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Egzekutywy KW PZPR
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(INF. WŁ.). W okresie ostatnich dwóch lat Fabryczna
Organizacja Partyjna w Hucie im. Lenina rozwijała się
szczególnie dynamicznie 1 to zarówno ilościowo jak
i jakościowo. Na ogólną liczbę obecnie ponad 8.140
członków i kandydatów PZPR, robotnicy stanowią już
74,7 proc, (w r. 1968 — 70,2 proc.). Wśród ponad 520 nowo

przyjętych kandydatów w okresie 11 miesięcy br„ robot­
nicy stanowili aż 93,5 proc.

Te liczby, jak również nie­
wątpliwe osiągnięcia w zakre­
sie realizacji planów produk­
cyjnych, ogólnego postępu te­
chnicznego, wzrostu wydajno­
ści pracy itd. — świadczą o

stałym wzroście autorytetu
Partii, pogłębiającej się jej
kierowniczej roli w życiu
kombinatu.

Są to rezultaty przede wszyst­
kim dużego wysiłku w pracy we­
wnątrzpartyjnej 1 masowo poli­
tycznej Komitetu Fabrycznego i

całego aktywu partyjnego Huty.
Egzekutywa KW PZPR, doko­

nując na wczorajszym posiedze­
niu analizy działalności Komitetu

Fabrycznego PZPR w Hucie im.
Lenina za okres bieżącej kaden­
cji, wysoko także oceniła postawę
załogi Kombinatu, zdyscyplinowa­
nie i poczucie odpowiedzialności
w okresie ostatnich wydarzeń w

kraju. W dyskusji zwracano także

uwagę na pewne słabości wystę­
pujące jeszcze w pracy propagan­
dowej 1 szkoleniowo-wychowaw­
czej, co znajduje m. in. wyraz w

zbyt dużym odsetku robotników
wśród skreślonych 1 wydalonych
i Partii.

Z kolei Egzekutywa KW o-

ceniła działalność Komitetu

Powiatowego PZPR w Nowym
Sączu. Nowosądecka organiza­
cja partyjna, która obecnie
liczy już ponad 10 tys. człon­
ków i kandydatów PZPR,
również może zapisać na swo­
im koncie spory dorobek w

działalności politycznej i we­
wnątrzpartyjnej. Konsekwen­
cją tej działalności jest dalszy
i znaczny rozwój m. in. czy­
nów społecznych w powiecie,
aktywizacja gospodarcza gro­
mad i miasteczek, a także —

dalszy, duży wzrost produkcji
przemysłowej, pełniejsze wy­
korzystanie zdolności produk­
cyjnych, rozwój eksportu, po­
prawa jego struktury i opła­
calności oraz poważna po­
prawa jakości i unowocześnie­
nie produktów. Dalszej popra­
wie uległy także funkcje tu­
rystyczno- wczasowo- usługo­
we powiatu, chociaż wciąż je-,
szcze np. sieć handlowa i ga­
stronomiczna, jej lokalizacja
jest niewystarczająca w sto­
sunku do wzrastających po­
trzeb.
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Sen przesłał na

Gierka serdeczne

cje w związku z

niem na stanowisko I se­
kretarza KC PZPR życząc
sukcesów w tej odpowie­
dzialnej pracy.

Klm Ir

ręce E.

gratula-
wybra-

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE

GOKta
KRAKÓW

3O.XII.197Or.
Nr 308 (7103)

Posiedzenie
Biura Politycznego KG

Polsko-radziecka umowa handlowa

ZSRR największym
partnerem handlowym Polski

® Obroty towarowe w latach 1971 — 1975 wzrosną o 67 proc.

B W roku przyszłym otrzymamy 2 min ton zbóż

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rozmów gospodarczych, prowadzonych na

przemian w Warszawie i w Moskwie — 29 bm. nastąpiło
w naszej stolicy, w Sali Kolumnowej Urzędu Rady Mini­
strów, podpisanie wieloletniej umowy o obrotach handlo­

wych i płatnościach między Polską i ZSRR w latach 1971—
1975 oraz protokołu do tej umowy regulującego polsko-
radziecką wymianę handlową w r. 1971.

Zgodnie z zawartą umową o-

broty handlowe między Polską
i Związkiem Radzieckim osią-

ro skazaniu na śmierć 6 Baskijczyków

na całym świecie

29bm.wURMwWar­
szawie podpisano wielolet­
nią umowę u obrotach han­
dlowych i płatnościach mię­
dzy PRL a ZSRR. Na zdję­
ciu: moment podpisania u-

mowy. Z lewej min. N. Pa-
toliczew, z prawej min. J.
BUrakiewicz.
CAF — Łangda — telefoto

1971—1975 war-

zł dew. i będą

® Realizacja Uchwal VII Plenum • Zmiany w NPG

na rok 1971 • Aktualne zaopatrzenie rynku

Biuro Polityczne postanowiło publikować krótkie in­
formacje o swoich pracach bezpośrednio interesujących
szerokie kręgi spoleczeńst wa.

Na kolejnych posiedzeniach
Biuro Polityczne zajmowało
się sprawą realizacji uchwały

VII Plenum KC w sprawie)
przedsięwzięć zmierzających
do poprawienia położenia ma­
terialnego rodzin najniżej u-

posażonych i wielodzietnych.
Na posiedzeniu 29 bm. biuro
rozpatrzyło — w świetle wy­
ników konsultacji z przedsta­
wicielami załóg przeszło 100
zakładów — propozycje rzą­
du i CRZZ dotyczące podwyż­
szenia najniższych płac; przy­
znania dodatków do wynagro­
dzeń, które nie przekraczają
2.000 zł; zwiększenia zasiłków
rodzinnych i niektórych rent

rodzinnych, inwalidzkich i ęę
merytur.

Omówiono główne kierunki
zmian w Narodowym Planię
Gospodarczym na 1971 rok.

Biuro wysłuchało informacji
ministra handlu wewnętrznej
go o aktualnym zaopatrzeniu
rynku.

PARYŻ (PAP)
We wtorek w Madrycie zebrał

się gabinet hiszpański pod prze­
wodnictwem generała Franco, aby
omówić wyroki śmierci, które za­
padły w poniedziałek przeciwko

sześciu baskijskim nacjonalistom
podczas procesu w Burgos. Wyro­
ki powinny być zatwierdzone

przez dowódcę okręgu wojskowe­
go Burgos, generała T. G, Re-
bulla.

Plenum KW PZPR
w Olsztynie

53
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I zastępca przew.
Wykonawczego Mos-

Rady Miejskiej W.
sekretarz RWPG N.

'

podpisali akt o

przekazaniu RWPG komplek­
su gmachów tej organizacji
gospodarczej wzniesionej przez
organizacje budowlane ZSRR

przy udziale przedsiębiorstw
budowlanych innych krajów
— członków RWPG.

Buenos Aires

ZAMACH
NA REZYDENCJĘ

PREZYDENTA
We wtorek nieznani spraw­

cy dokonali zamachu na rezy­
dencję prezydenta Argentyny
gen. M. Levingstona. Z prze­
jeżdżającego samochodu o-

strzelano siedzibę prezydencką
zabijając policjanta, który
pełnił tam straż. W kierunku

prezydenckiej willi rzucono

butelki z płynem zapalającym.

ci

Sajgon

PODPALONO AUTOBUS
AMERYKAŃSKI

W sajgońskiej dzielnicy
Cholon miejscowi studenci

podpalili przy użyciu butelek
z benzyną amerykański auto­
bus wojskowy. Aktu tego do­
konano w odwet za zamordo­
wanie przez Amerykanów po­
łudniowo wietnamskiego

' chłop­
ca. Atak na autobus przepro­
wadzono w pobliżu domu aka­
demickiego.

te

LONDYN (PAP)
Rząd brytyjski zaapelował do

generała Franco, aby w sprawie
sześciu skazanych na śmierć na­
cjonalistów baskijskich kierował

się względami humanitaryzmu.
*

Wydany przez trybunał
wojskowy w Burgos wyrok w

procesie baskijskich patrio­
tów, z których 6 skazanych
zostało na karę śmierci —

wywoła! na całym świecie falę
gwałtownych protestów. De­
cyzję trybunału w Burgos po­
tępiła jednomyślnie cała wtor­
kowa prasa wszystkich kra­

jów europejskich. Protest w

tej sprawie złożyło już wiele
rządów europejskich, do gło­
sów powszechnego potępienia
dołączają się dyplomaci, przy­
wódcy religijni, osoby pry­
watne.

I? Fala protestów objęła nie­
mal że całą Europę. I tak np.
w Londynie policja musiała
otoczyć ambasadę hiszpańską,
przed która protestowało setki
■uchodźców hiszpańskich. Rów­
nież specjalne środki ostroż­
ności podjęto w Paryżu przed
tamtejszą ambasadą hiszpań­
ską. Masowe demonstracje
przed ambasadą hiszpańską
odbyły się w Kopenhadze i
Mediolanie. Włoska partia ko­
munistyczna określiła wyrok
trybunału w Burgos jako „ha­
niebny akt".

Również w samej Hiszpanii de­
cyzja trybunału spotkała się z

powszechną dezaprobatą. Komi­
tet wykonawczy Komunistycznej
Partii Hiszpanii ogłosił oświad­
czenie, w którym ostro protestu­
je przeciwko haniebnemu wyro­
kowi i wzywa opinie publiczną do

podjęcia akcji protestacyjnej. W
San Sebastian robotnicy przystą­
pili do strajku, również w pólnoc-
no-hiszpańskiej prowincji (Bls-
cay) zamieszkałych przez Basków
i w Bilbao strajkuje kilka tysięcy
robotników.

Czy protesty opinii światowej
odniosą jakiś skutek — raczej na­
leży wątpić. Los skazanych na

śmierć patriotów baskijskich leży
obecnie w rękach generała Fran­
co, który osobiście może skiero­
wać sprawę do rewizji względnie
ułaskawić skazanych. Przedtem
jeszcze wyrok musi być podpisa­
ny przez dowódcę okręgu wojsko­
wego, w jaktm toczył się proces.
To jednak, jak się wydaje, jest
tylko zwykłą formalnością-, (st)

Problemom pracy Partii
wśród młodzieży poświęcone
byio plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR,
które odbyło się 29 bm. w Ol­
sztynie. W obradach, którym
przewodniczył I sekretarz KW
PZPR —

.. ................

czestniczyli
organizacji
szkolnictwa oraz innych insty­
tucji zajmujących się pracą z

młodzieżą.

T. Białkowski, u-

przedstawiciele
młodzieżowych,

gną w latach
tość 57,3 mld
wyższe od obrotów w latach
1966—1970 o ok. 67 proc.

W ramach umowy ZSRR do­
starczać będzie do Polski kom­
pletne obiekty przemysłowe o-

raz takie ważniejsze maszyny
i urządzenia, jak obrabiarki
specjalne i uniwersalne, prasy
i urządzenia kuchenne, urzą­
dzenia energetyczne, maszyny
i urządzenia górnicze i wal­
cownicze, urządzenia naftowo-
wiertnicze i dla przemysłu
chemicznego, żurawie, koparki
oraz inne maszyny i urządze­
nia budowlane i drogowe, u-

rządzenia elektronicznej tech­
niki obliczeniowej, łożyska,
ciągniki i maszyny rolnicze,
lokomotywy spalinowe, samo­
chody osobowe i ciężarowe,
wodoloty i wyposażenie okręr
towe oraz samoloty i sprzęt
lotniczy.

W latach 1971—1975 nastąpi rów-
nież dalszy wzrost dostaw paliw i
surowców z ZSRR do Polski. W tej
grupie towarów ZSRR będzie nam

dostarczać m. in.: ropę naftową i

produkty naftowe, rudę żelaza,
gaz ciemny, rudy manganu i chro­
mu, surówkę i wyroby walcowa­
ne, miedź, aluminium 1 ni­
kiel, apatyty, sole potasowe, ba­
wełnę 1 len, tarcicę i drewno u-

żytkowe, celulozę, papier, azbest
oraz inne surowce i materiały.

Kontynuowane będą również

dostawy z ZSRR do Polski towa­
rów konsumpcyjnych pochodzenia
przemysłowego, jak zegarki, rowe­
ry, aparaty fotograficzne i inne.

Wartość dostaw maszyn i urzą­
dzeń z Polski do ZSRR w latach
1971—1975 wyniesie 16,8 mld zł dew.

1 wzrośnie w stosunku do umowy
na lata 1966—1970 o ok. 60 proc. W

tej grupie towarów eksportowane
będą do ZSRR kompletne obiekty
przemysłowe oraz m. in.: obra­
biarki, urządzenia dla przemysłu
elektrotechnicznego, maszyny i u-

rządzenia dla przemysłu spożyw­
czego i włókienniczego, urządze­
nia dla przemysłu chemicznego,
w tym szereg kompletnych obiek­
tów, kompletne zakłady do pro­
dukcji płyt spilśnionych i wió­
rowych, urządzenia łączności,
przyrządy pomiarowe 1 urządzenia
laboratoryjne, samochody izoter-
mlczne „Nysa”, urządzenia gara­
żowe, tabor kolejowy i statki,
podzespoły i części samochodowe.

Dostawy polskich towarów kon­
sumpcyjnych pochodzenia prze­
mysłowego będą obejmowały:
konfekcję, wyroby dziewiarskie,
tkaniny, obuwie i galanterię, me­
ble, farmaceutyki 1 kosmetyki,

artykuły sportowe, maszyny
•życia 1 inna towary ogólnej war­
tości ok. T,8 mld zł dew.

Polska będzie także dostarczać
do ZSRR węgiel kamienny, koks

hutniczy, sodę kalcynowaną, kar­
bid, farby 1 lakiery, barwniki 1
inne produkty chemiczne.

Równocześnie z umową wielolet­
nią podpisano protokół handlowy
na r. 1971, który przewiduje, źe

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

W styczniu zbierze się
parlament ChRL?

Gwałtowne śnieżyce
w południowej Francji

• Wiele wsi odciętych od świata • Dramatyczne
chwile w kopalni w Aleś

PARYŻ (PAP)
Niespotykana od 50 lat śnie­

życa nawiedziła południowo-
wschodnią Francję. Od świata
odciętych jest wiele wsi, ze­
rwane są linie telefoniczne i
linie przesyłowe energii elek­
trycznej. Władze lokalne za-

Lawina porwała
3 taterników
>9 bm. wydarzył się w Tatrach

tragiczny wypadek. Z „kopy" pod
Bjsami zeszła lawina, która por­
wała trzech taterników ze szcze-

Cńskiego Klubu Wysokogórskiego.
Taternicy spadli razem ze zwała­
mi śniegu aż do Czarnego Stawu
nad Morskim Okiem. Dużą przy­
tomność umysłu wykazał jeden z

taterników T. Piotrowski, które­
mu udało się wyjść cało z opresji
i odkopać spod śniegu dwóch po­
zostałych kólegów. Niestety, mi­
mo bardzo szybkiej pomocy le­
karskiej, nie udało się utrzymać
przy życiu Zb. Zygałę, który
zrnarł na skutek poważnych obra­
żeń. Drugi z odkopanych przez
Piotrowskiego taterników — ran­
ny T. Drozd został przewieziony
przez GOPR do zakopiańskiego
szpitala; tyciu jego nie zagraża
niebezpieczeństwo.

kazały wjazdu na tereny do­
tknięte śnieżycą.

W miejscowości Montelimar,
w dolinie Rodanu, odcięci od
świata zmotoryzowani turyści
zajmują wszystkie hotele, bu­
dynki publiczne a nawet ko­
ścioły w poszukiwaniu schro­
nienia. Warunki drogowe
wciąż pogarszają się. W pobli­
żu Rennes w zaspach na dro­
gach utknęło 80 pojazdów.

Obsuwający się śnieg przerwał
Unię elektryczną dostarczającą
prąd do kopalni węgla w Aleś.
ITaca kopalni została przerwana,
a pod ziemią uwięzionych zostało

ponad 600 górników. Podjęto na­
tychmiastową akcję pomocy dla

uwięzionych spuszczając Im na li­
nach żywność, gorące napoje 1 ko­
ce.

W nocy z poniedziałku na wto­
rek ekipom monterskim udało się
naprawić zniszczoną Unię przesy.
łową prądu i wszyscy górnicy u-

więzieni w podziemiach kopalni
w Aleś zostali wydobyci na po­
wierzchnię.

PRAGA (PAP)
Słowację nawiedziły silne o-

pady śniegu. W Wysokich Ta­
trach grubość pokrywy śnież­
nej dochodzi do metra. Śnieg
zawiał liczne odcinki dróg.
Dzięki wysiłkom specjalnych
ekip udało się w pełni przy­
wrócić ruch na większości
dróg.

Brygada ścianowa Józefa Koronkiewicza kop. Wujek. Na
zdjęciu: członkowie przodującej brygady ścianowej, którzy
mają poważny wkład w wyeksportowanie milionowej tony
węgla ze swojej kopalni. CAF — telefoto — Seko

kWywiad prezydenta ZRA, El-Sadata

Izrael musi zwrócić każdą piędź ziemi

zabraną w wyniku agresji
ZRA zgadza się na rokowania w sprawie żeglugi na wodach

Cieśniny Tirańskiej i Zatoki

rym wysłannikiem sekretarza ge­
neralnego ONZ

aby
cle.
nie
nie

wykonania przez
strony, wszystkich zaleceń w niej
zawartych.

właśnie po to,
wprowadzić tę uchwałę w ży-
Oznacza to po prostu ustale-
kalendarza czynności, ustale-

dokładnych terminów dla
zainteresowane

Z OSTATNIEJ CHWILI

Izrael podtrzymuje
roszczenia terytorialne

LONDYN (PAP)
Golda Melr wygłosiła 29 bm.

w parlamencie obszerne przemó­
wienie.

Podczas gdy kraje arabskie do-

niagają się jako pierwszego kro-

Akaba

wojsk izraelskich z

ziem arabskich, co

dalsze rozmowy

ku wycofania
zagrabionych
umożliwiłoby
zmierzające do uregulowania In­
nych problemów 1 zawarcia trak­
tatu pokojowego, G. Melr oświad­
czyła, że Izrael nie zamierza wy­
cofać z obecnych linii przerwania
ognia ani jednego żołnierza, do­
póki nie zostanie zawarty pokój
gwarantujący Izraelowi „bezpie­
czne 1 uznane granice”.

Rząd izraelski nie zamierza na­
dal zrezygnować ze swoich rosi-

czet terytorialnych. G. Melr )0d.
kreśliła z całą stanowczością, że

powrót Izraela do granic sprzed
6 czerwca 1967 roku jest niedopu­
szczalny. Ponowiła ona również
Izraelskie roszczenia do całej Je­
rozolimy, mówiąc że „zjednoczo­
na Jerozolima powinna pozostać
stolicą państwa izraelskiego”.

X

ZRA wyraża natyehmla-
gotowość rozpoczęcia ro-

z rządem Izraela na t«-

NOWY JORK (PAP)
Prezydent ZRA, El-Sadat u-

dzielił wywiadu amerykań­
skiemu dziennikowi „New
York Times”. Prezydent El-
Sadat oświadczył, iż Izrael
musi zwrócić każdą piędź zie­
mi zabraną ZRA w rezultacie
agresji dokonanej w czerwcu

1967 roku. Tylko wówczas
riąd ZRA uzna prawa Izraela
do istnienia jako niepodległego
państwa, zgodnie z wszelkimi
postanowieniami rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa z listopada
1967 r. Rząd ZRA powita rów­
nież z zadowoleniem zagwa­
rantowanie przez USA,
W. Brytanię, Francję i ZSRR
granic państw znajdujących
s!ę na Bliskim Wschodzie, w

tym również państwa Izrael.
Gwarancje czterech wielkich
mocarstw stanowiłyby w tym
wypadku pierwszy krok w

kierunku pokojowego rozwią­
zania konfliktu bliskowschod­
niego.

Rząd
Ftową
kowań
mat korzystania ptzez Izrael z

żeglugi na wodach Cieśniny Ti­
rańskiej i Zatoki Akaba. Nato­
miast Jeśli chodzi o prawo Izrae­
la do korzystania z Kanału Sue-

Jkiego, to — jak oświadczył pre­
zydent ZRA — sprawa korzysta­
nia z wewnętrznej drogi wodnej
na terytorium ZRA musi być u-

warunkowana pozytywnym roz­
wiązaniem problemu ponad 1,5
miliona uchodźców palestyńskich.

Prezydent El-Sadat powiedział
też, że ZRA będzie domagała się
gwarancji czterech wielkich mo­
carstw na wszelkie postanowienia,
ujgodnienia oraz porozumienia
jakie zostały osiągnięte w toku

rokowań, w tym również na

wszelkie postanowienia wynika­
jące z rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 roku.

Zapytany o możliwość nawiąza­
nia bezpośrednich stosunków dy­
plomatycznych ZRA z Izraelem,
prezydent El-Sadat oświadczył, iż

problem ten trzeba będzie zosta­
wić do rozwiązania przyszłym po­
koleniom.

Jeśli chodzi o sytuację wojsko­
wą, to prezydent ZRA oświadczył,
że dalsze przedłużenie stanu za­
wieszenia broni jest zależne od
ustalenia dokładnych terminów

wycofania wojsk Izraela z oku­
powanych terytoriów arabskich.

Zapytany, co rozumie pod po-
lęciem kalendarza czynności, pre­
zydent El-Sadat odparł, Iż rozu­
mie dokładnie to, co na ten temat

mówi rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 roku. Dr

Jarring został mianowany specjal-

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera pisze i

Hongkongu, że ukazujący się
tam dziennik „Tin Tin Jat
Pao” w jęz. chińskim podał we

wtorkowym numerze, ii
czwarte Ogólnochińskie Zgro­
madzenie Przedstawicieli Lu­
dowych może się zebrać 15
stycznia przyszłego roku.
Dziennik powołuje się na ra­
dio Fukien informujące o wy­
suwaniu deputowanych do
zgromadzenia przez komitety
rewolucyjne różnych prowinę
cji.

Jak wiadomo w ChRL poin­
formowano ostatnio o przygo­
towaniach do zwołania sesji
parlamentu, który nie zbierał
się od 1964 roku, lecz nie po­
dano daty posiedzenia.

Raport U Thanta
w sprawie Gwinei

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ II

Thant przedstawił Radzie Bezpie­
czeństwa tymczasowy raport na

temat sytuacji w Gwinei po wtar­
gnięciu na jej terytorium uzbro­
jonych najemników. Raport ten

opracowany został zgodnie z re­
zolucją Rady Bezpieczeństwa z 8

grudnia, która potępiła Portuga­
lię za akcję zbrojną przeciwko
Gwinei.

Raport stwierdza, te sekretarz

generalny będzie nadal śledzić

rozwój wydarzeń w tym regionie.

Wtorek - godz. 12.04
W imponującym rejestrze f zgrzewanych plasuje się

obiektów, wykonanych wyżej 1200!! Drugi etap
przez Przedsiębiorstwo] budowy owej walcowni s

Przemysłowe
im. Lenina
kombinacie,

Budowy Huty
w nowohuckim
walcownia

zgrzewanych plasuje się po-
> roz­

budowy owej walcowni stano­
wił zadanie szczególne, jedno
z najtrudniejszych.

— Zasadnicza trudność po­

Kierownik rozruchu nowej walcowni rur Inż. Mieczy­
sław Patrzałek (w środku) z Wojciechem Kosiarkiem
z „Elektromontażu” i mistrzem Józefem Kmetykiem z

„Mostostalu” przy pulpicie sterowniczym...

Moment pełen napięcia — w oczekiwaniu na włączenie
urządzeń zgrzewniczych...

Fot.: O. Link

legała na tym — mówi dyrek­
tor naczelny PPB HiL inż. Ro­
muald KOZAKIEWICZ — że

przystąpiliśmy do budowy
nowego ciągu produkcyjnego
w czynnej rurowni, która nie
przerywała produkcji. Trzeba
było dobudować nową nawę
do .istniejącej hali i przedłu­
żyć całą halę. Koniecznością
stało się przeniesienie pew­
nych urządzeń na nowe sta­
nowiska.

Równolegle z budową nowego
ciągu produkcyjnego dokonano

wymiany systemu zgrzewczego
pierwszej linii. Dodatkowe trud­
ności wynikały z faktu, że dos­
tawcami nowych urządzeń było
kilkanaście firm z krajów zacho­
dnich a to z NRF, Francji i
Włoch. Rezygnacja z jednego, ge.
neralnego dostawcy, aczkolwiek

przysporzyła pewnych kłopotów
wykonawcom, oznaczała bardzo

poważne oszczędności dewizowe,
wyrażające się setkami tysięcy
dolarów.

Rozliczne trudności równoważy­
ły niejako — pracowitość, ofiar­
ność i zaangażowanie załóg, rea­
lizując tę doniosłą dla huty i go­
spodarki narodowej inwestycję.
W szczytowym okresie pracowało
tutaj około 1500 ludzi. Raz jeszcze
na słowa uznania i podziwu zasłu­
żyli pracownicy generalnego wy­
konawcy — Zarządu Budowlano-

Montażowego nr 3 PPB HiL, in­
nych zarządów tego przedsiębior­
stwa jak: Robót Wykończenio­
wych, Instalacyjnych, podwyko­
nawcy — KPB, ,,Piece Przemy­
słowe”, „Mostostal”, „Elektro-
montaż,, „Instal”, kierownictwo
rozruchu. Wzorowo układała się
współpraca z inwestorem. Dzięki
temu na 3 dni przed końcem ro­
ku, przed ustalonym przez rząd
terminem oddania do eksploatacji
nowej walcowni wszystko wska­
zywało na to, że sukces uwieńczy
wysiłki wykonawców.

Wczoraj doszło do decydującej
o ostatecznym powodzeniu próby
— zgrzewania. Inne urządzenia
poddano próbom technologicznym
w poprzednich dniach.

Wtorek, samo południe. We
wnętrzu imponującej hali o-

źywiony ruch. Wyczuwa się
atmosferę napięcia, charakte­
rystyczną dla ostatnich faz
budowy, kiedy to w wyścigu z

czasem liczy się już nie dzień,

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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POLSKO-RADZIECKA
umowa handlowa

1)
w

zł
t.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Wartość obrotów handlowych
foku przyszłym osiągnie 11 mld
de w. 1 będzie wyższa niż w

1970 o ponad 9 p. oz.

Podpisany protokół zakłada

Zwiększenie dostaw radzieckich
surowców do Polski oraz dostar­
czenie 2 min ton zbóż, co ma dla
nas szczególne znaczenie ze wzglę­
du na nasz aktualny bilans zbożo­
wy.

Przewiduje się również zwięk­
szenie dostaw z ZSRR do Polski
m. ta. ropy naftowej, rudy żela­
za, manganu 1 chromu

wełny, soli potasowych
towarów.

W polskim eksporcie
mu zwiększeniu ulegną
towarów konsumpcyjnych pocho­
dzenia przemysłowego, w tym m.

In. konfekcji, obuwia, galanterii,
mebli 1 szeregu innych artykułów.

Polsko-radzieckie rozmowy w

■prawie zawarcia umowy wielolet­
niej i protokołu przebiegały w at­
mosferze przyjaźni > wzajemnego
zrozumienia interesów obu stron.

Umowę o obrotach handlo­
wych i płatnościach na lata

oraz ba-
1 innych

poważne-
dostawy

Z inicjatywy ZMW

W Pławnej powstanie
nowa szkoła

(luf. wl.).
Fławna w pow.
żyli wczoraj tj. 29. grudnia miłą
uroczystość. Wmurowano akt e-

rekeyjny 1 tym oficjalnie rozpo­
częto budową nowej szkoły pod­
stawowej lm. 25-lecla PRL.

ejatywę tę podjął ZP ZMW

przewodnictwem Michała

renihy. Dużą pomoc w

przedsięwzięciu zadeklarowała
tarnowska spółdzielczość. Prze­
widywany koszt tej inwestycji
planuje się na 5 min Zł.

Na uroczystość przybyli m. In.

przewodniczący ZG ZMW —

Zdzisław Kurowski, I sekretarz
KP PZPR Eugeniusz Michoń,
przew. ZW ZMW — Antoni Ur­
baniec, prezes PK ZSL — Wła­
dysław Zięba.

W czasie uroczystości Srebr­
nym Krzyżem Zasługi udekoro­
wany został przew. ZMW —

Michał Zaremba, Złote Honorowe
Odznaki ZMW otrzymali: Euge­
niusz Michoń 1 Tadeusz Hollk.
Ponadto wręczono 8 złotych od­
ma czeń OHP. (jan)

Mieszkańcy wsi
tarnowskim prze.

Inl-

pod
Za-

tym

1971—1975 oraz protokół o wy­
mianie towarowej na r. 1971
podpisali: ze strony polskiej —

minister handlu zagranicznego
— Janusz Burakiewicz, ze stro­
ny radzieckiej minister han­
dlu zagranicznego — Nikołaj
Patoliczew.

Przy podpisaniu dokumen­
tów ooecni bvli:

Ze strony polskiej: zastępca
członka Biura Politycznego KC
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów — Mieczysław Jagielski,
I zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Witold
Trąmpczyński, kierownik Wy­
działu Przemysłu Lekkiego,
Handlu i Budownictwa KC
PZPR — Stanisław Kuzińskl,
ministrowie szeregu resortów
gospodarczych; wiceminister
spraw zagranicznych — Adam
Willmann oraz członkowie pol­
skiej delegacji prowadzącej
rozmowy handlowe.

Ze strony radzieckiej obecny
był: ambasador ZSRR w Pol­
sce — Awierkij Aristow wraz

z członkami ambasady oraz

radziecka delegacja handlowa.
Po podpisaniu 1 wymianie

dokumentów J. Burakiewicz 1
N. Patoliczew wygłosili prze­
mówienia.

Min. J . Burakiewicz powiedział
m. in. dokonany został

ważny krok na drodze

współpracy 1 przyjaźni
PRL 1 ZSRR. Jest to niezmienną
zasadą polityki Polski Ludowej,
co zostało raz jeszcze podkreślone
w oświadczeniach I sekretarza KC
PZPR — E. Gierka na VII plenum
KC Partii oraz prezesa Rady Mi­
nistrów — P. Jaroszewicza na po­
siedzeniu Sejmu. Jednym z naj­
istotniejszych przejawów tej
współpracy są — stwierdził min. J .

Burakiewicz — rozwijające się o-

wocnie, z wielką korzyścią dla o-

bu stron, polsko-radzieckie Sto­
sunki gospodarcze.

dalszy
ro-zwoju

między

PODZIĘKOWANIE
Prace spisów, w ramach

Narodowego Spisu Powszech­
nego 1976 przebiegały w woj.
krakowskim bardzo sprawnie
l zostały zakończone w ter­
minie.

Dziękuję społeczeństwu zie­
mi krakowskiej za godne wy­
pełnienie obowiązku obywatel­
skiego oraz za życzliwość i po­
moc dla aparatu spisowego.

Rachmtstrzom i pozostałemu
aparatowi spisowemu dzięku­
je za ojiarnoit i zaangażowa­
nia w pracy. Na specjalne
wyróżnienie zasługuje posta­
wa młodzieży szkół średnich
oraż pracowników prezydiów
rad narodowych.

WOJEWÓDZKI KOMISARZ
SPISOWY

mgr Maksymilian Budziwojski
Sekretarz Prez. WRN

Katastrofa
samolotu USA

Większość pasażerów
uratowała się

WASZYNGTON (PAP)
Uległ katastrofie samolot to­

warzystwa lotniczego „Trans-
Caribbean”, który leciał z Nowego
Jorku na wyspę św. Tomasza w

archipelagu Wysp Dziewiczych.
Na pokładzie odrzutowca, który

Wystartował o godz. 14.30 czasu

gmt z lotniska lm. Kennedyego
W Nowym Jorku znajdowały się
13 osoby.

Wypadek wydarzył się w chwili,
kiedy samolot podchodził do lądo­
wania w porcie lotniczym na

wyspie św. Tomasza. Samolot u-

derzył o Wzgórze, rozbił się 1 sta­
nął w płomieniach. Z tej katastro­
fy, co graniczy niemal z cudem,
uratowało się 51 osób.

W płomieniach zginęły jedynie
Ś osoby, mężczyzna 1 dziecko.
Natomiast wielu pasażerów, któ-

rj m udało się ujść z życiem jest
rannych 1 poparzonych. 16 pasaże­
rów przewieziono do szpitali.

AKTORSKA GAŻA —

FILMOWYM KAPITAŁEM

Słynna artystka, filmowa
Maria Schell wpadła na po­
mysł intratnego inwestowania

swych honorariów aktorskich
I podjęła produkcję wester­
nów. Nakręcany za jej fun­
dusze film z „dzikiego zacho­
du” „Hamlet — 71” będzie
„doić swobodną” adaptacją
utworu Szekspira. Hamleta gra

CIEKAWOSTKI
Daniel Beretta, a Schell —

jego matką. W roli Ofelli wy­
stąpi tl-letnia modelka Karin

Mayer,

MUZEUM W KSZTAŁCIE..
STATKU

Nad Zatoką Tokijską rozpo­
częta się
muzeum

wano je
dynek w

sażerskiego. Na parterze i 3

niższych piętrach zostaną u-

mieszczone modele starych ja­
pońskich statków oraz zacho­
wane eksponaty, wyżej znaj­
dą się sale, gdzie zgromadzi
się mapy morskie, a na ostat­
nim piętrze będą obserwato­
ria oraz kawiarnia i sale wy­
poczynku.

budowa wielkiego
morskiego. Zaplano-
jako 6-piętrowy bu-
ksztalcie statku pa-

MIASTACH Japonii
atmosfery osiągnęło

ZE ŚWIATA

swój 3-tygodnlowy

5

WE WTOREK w Kairze od­
było się dwugodzinne posiedze­
nie członków Komitetu Cen­
tralnego Arabskiego Związku
Socjalistycznego oraz gubei^r
natorów prowincji pod prze­
wodnictwem prezydenta ZRA
A. Sadata.

DO STOLICY Kenii, Nairobi

przybył z prywatną wizytą
kanclerz NRF, W. Brandt.
Wraz z rodziną (żoną, córką
i młodszym synem) spędzi on

w Kenii

urlop.
W34

skażenie

poziom przewyższający okre­
ślone normy, tzn. zagraża
zdrowiu ludności.

Polska na 7 miejscu
w olimpijskiej „przymiarce"

W pobliżu Tlmgad
wschodnia Algieria —

chowały się ruiny miasta
rzymskiego, założonego
przez cesarza Trajana w II
wieku (frag. na zdjęciu). O-
becnie prowadzi się tam

prace wykopaliskowe i re-

itauracyjne.
CAF — TAS8

Trzeba rozbudować

usługi
(luf. wl.). Działalność usługowa

na wsi nie nadąża za potrzebami.
Bogate zamierzenia w rolnictwie
na najbliższe lata stwarzają np.
konieczność rozwijania różnych
form sprzedaży nawozów, środ­
ków ochrony roślin i Innej ma­
sy towarowej oraz usprawnie­
nia dostaw wprost do producen­
ta.

Plany w hodowli nasuwają po­
trzebę intensyfikacji produkcji
kiszonek 1 budowy silosów. O Ile
w r. b. wyprodukowano ok. 800

tys. ton kiszonek to w r. 1975 wo­
jewództwo powinno osiągnąć ok.
miliona ton, a ilość silosów, któ­
rych jest obecnie 65.480, powinna
osiągnąć liczbę 115 tys.

Z obrad Egzekutywy
KW PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Egzekutywa KW w swoich

wnioskach zaleciła kierownictwu
KP m. In. zwrócenie większej u-

wagl na problemy intensyfikowa­
nia 1 unowocześniania produkcji
rolnej oraz dalszego rozwoju sa­
downictwa, warzywnictwa 1 hodo­
wli bydła. Konieczna jest także
dalsze podnoszenie poziomu u-

sług, zwłaszcza w rolnictwie, a

także — dalsza, bardziej planowa
rozbudowa bazy turystyczno-wy­
poczynkowej* W pracy wewnątrz­
partyjnej należy kontynuować
wysiłki w dziedzinie rozbudowy
szeregów partyjnych w środowi­
sku robotniczym 1 producentów
rolnych.

W trzecim punkcie porząd­
ku dziennego Egzekutywa KW
dokonała oceny KP PZPR
Kraków-powiat. Niewątpliwie
okres ostatnich dwóch lat
przyniósł powiatowi krakow­
skiemu dalszy, szybki rozwój
ekonomiki i to zarówno na od­
cinku dynamicznie moderni­
zującego się i rozrastającego
przemysłu, jak i w dziedzinie
produkcji rolnej, aktywizacji
gospodarczej, społecznej i kul­
turalnej podkrakowskiej wsi.
Tak np. wartość zrealizowa­
nych czynów społecznych w

powiecie w 1969 roku przekro­
czyła sumę 61 min złotych.
Warto tu przypomnieć, źe w

tymże roku oddano do użytku
52 km dróg lokalnych, zbudo­
wanych w czynie społecznym,
że w roku bieżącym liczba
zbudowanych dróg również
będzie podobna, albo niewiele
mniejsza.

Osiągnięcia, nie mogą przesło­
nić Istotnych słabości 1 braków
w pracy Komitetu Powiatowego
wynikających m. lń. ze specyfi­
ki tego powiatu. Zbyt wolno np.
następuje Ilościowy rozwój po­
wiatowej organizacji, za duży od­
setek ogólnej liczby POP stano­
wią organizacje słabe, mało li­
czebne, nieaktywne. Jest też spo­
ra liczba zakładowych organiza­
cji rozwijających się zbyt wol­
no. Zdecydowanego — organlza-

cyjnego i politycznego — wzmoc­
nienia wymagają komitety gro­
madzkie, które powinny stanowić

główne ogniwo politycznego kie­
rownictwa wiejskich POP.

Egzekutywa KW w swoich uwa­
gach podkreśliła potrzebę usunię­
cia zaniedbań w dziedzinie roz­
woju usług dla ludności. Ocenia­
jąc pozytywnie wysiłki Instancji
powiatowej W zakresie rozwoju
produkcji rolnej, wskazano zara­
zem na konieczność kontynuowa­
nia prac w kierunku dalszej in­
tensyfikacji rolnictwa, a przede
wszystkim — szybszego przyrostu
pogłowia zwierząt gospodarskich,
wzrostu areału pszenicy i pasz, a

także poprawy pracy kółek rolni­
czych.

Na zakończenie obrad Egze­
kutywa, której przewodniczył
I sekretarz KW PZPR tow.
Czesław Domagała, omówiła
sprawy1 organizacyjne. (T. Cz.)

Powstał Klub

Miłośników

Teatru Regionalnego
(INF. WŁ.) Działacze kultury,

którym bliska jest sztuka ludo­
wa zebrali się wczoraj, by zało­
żyć klub Miłośników Krakow­
skiego Teatru Regionalnego i po­
dyskutować nad programem i
formami jego działalności. Uro­
czyste zebranie otwarła kierow­
nik Wydz. Kultury Prez. WRN

Henryka Kitlińska. Na temat fol­
kloru w regionie krakowskim
mówił red. Piotr Płatek,

Po podpisaniu aktu erekcyjnego
wybrano radę klubu w skład któ­
rej weszli J. Książek, M. Sapeta,
M. Lipka, H. Waluszewska, Z.
Dudzik, Z. Urbaniec. Do Klubu
Miłośników Teatru Regionalnego
w Krakowie może należeć każdy
obywatel, każdy członek organi­
zacji społeczno-wychowawczej,
kulturalnej i młodzieżowej czyn­
nie popierającej artystyczny ruch
amatorski. Klub działa pod patro­
natem Związku Teatrów Amator­
skich, Teatru Regionalnego, wy­
działów kultury, prezydiów wo­
jewódzkiej, powiatowych i
skich rad narodowych.

W zebraniu wziął także
kierownik Wydz. Kultury,
1 Oświaty KW PZPR J. Jarowiec-
ki. (mk)

miej-

udział
Nauki

Zbrodnicze plany
militarystów z NATO

„Sowietskaja Rossija” o propozycji

pasa min nuklearnych w Europie

MOSKWA (PAP)
Zbrodnicze zamiary milita-

rystów z NATO, którzy pro­
jektują założenie pasa min nu­
klearnych na granicach kra­
jów należących do Bloku Pół-,
nocnoatlantyckiego — pisze w

dzienniku „Sowietskaja Rossi­
ja” A. Sołowiow — mogą je­
dynie wzmóc napięcie w Euro­
pie.

A. Sołowiow podkreśla, że

plany utworzenia takiego pasa
min nuklearnych w niektó­
rych krajach Europy Zachod­
niej, graniczących z krajami
wspólnoty socjalistycznej, nie
są czymś nowym. Plan taki
znany pod nazwą „Planu Tret-
tnera” był już lansowany w

1964 roku. Stanowcze protesty
światowej opinii publicznej u-

niemożliwily wówczas realiza­
cję projektów szaleńców nu­
klearnych Z bloku NATO. Mi­
mo to plan ten nie został cał­
kowicie pogrzebany. Schowa­
no go jedynie na jakiś czas do
kas pancernych, a dziś znów
wydobyto na światło dzienna.

Obecnie — zaznacza Soło-
wlow — tzw. grupa planowa­
nia nuklearnego NATO opra-

cowała praktyczne zalecenia w

tej dziedzinie. Według projek­
tu autorów tego zbrodniczego
planu, ładunki wybuchowe u-

mieszczone w specjalnych szy­
bach mają wysadzić w powie­
trze obiekty mające doniosłe
znaczenie strategiczne. Nic
przy tym nie obchodzi auto­
rów tych zbrodniczych planów
to, że przy wybuchu urządzeń
nuklearnych mogą zginąć mi­
liony obywateli krajów Euro­
py Zachodniej.

Plany Pentagonu
na rok 1971

Konferencja prasowa

Lairda

Wizyta radzieckich

nauczycieli
(INF. WŁ.). Na ziemi kra­

kowskiej przebywa 30-osobo-
wa delegacja nauczycieli z Ki­
jewa. W czasie 10-dniowego
pobytu goście odwiedzą Kra­
ków', Tarnów, Limanową, No­
wy Sącz, Oświęcim, Poronin 1

Zakopane.
W tym samym okresie w

ramach wymiany między
Komsotnoiem i ZMS do Kijo­
wa udała się grupa opiekunów
fzkolnych organizacji ZMS,
dla których przygotowano
również atrakcyjny program
pobytu, (n)

w Hucie im. Lenina
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ale każda godzina. Na zegar­
kach 12.04. Za pokręceniem
odpowiedniego przełącznika
przy pulpicie sterowniczym
zostają wprawione w ruch u-

rządzenia zgrzewcze... Trzeba
było widzieć owo napięcie,
stan podniecenia, jaki w tym
momencie ogarnął wszystkich
świadków, wszystkich, któ­
rych dziełem jest nowa wal­
cownia. Oczy wpatrzone były

Starszy mistrz montażowy Stani*
sław Piaseczny z KPB „Piece
Przemysłowe”, jeden z współ­
twórców kolejnego sukcesu bu­

downiczych huty.
Fot. O. Link

w pierwsze metry zespawanej
rury...

— Jeszcze 3 miesiące temu

wydawało się, że termin jest
nierealny, że nie potrafimy
go dotrzymać — wspomina
inż. Mieczysław PATRZA­
ŁEK, naczelny inżynier „E-
lektromontażu”, który nieza­
leżnie od swej funkcji podjął
się odpowiedzialnej roli kiero­
wnika rozruchu.

Nie dowierzali samym sobie,
widząc trudności wynikające z

tego, że roboty budowlano-mon­
tażowe i rozruchowe prowadzone
były niejako na styku z produk­
cją czynnego wydziału „starej”
walcowni rur.

Nie dowierzali, ponieważ ze

znacznym opóźnieniem udostęp­
niane były poszczególne fronty
robót, dość nieskoordynowanie
realizowane były dostawy urzą­
dzeń itd., itd.

Wysiłki nie były daremne. Nie

sposób uhonorować wszystkich —

bodaj wymienieniem nazwisk —

których praca 1 trud złożyły się
na powodzenie niełatwego przed­
sięwzięcia. Zacznijmy od kiero­
wnika budowy z ramienia głów­
nego wykonawcy ZBM nr 3 PPB
HiL Zygmunta ADLERA, kiero­
wników obiektów — mgr Inż. Je­
rzego BUBAKA 1 Józefa BRZE-
ZONIA. Dowody wysokich kwali­
fikacji, starannej roboty 1 ofiar­
ności dali mistrzowie Wacław
GDAK, Władysław CIECHOWICZ,
brygady Jana KMIECIKA, Jana
ZŁOTOKA, Stanisława PIEKA­
RZA z ZBM nr 3, mistrz Stani­
sław SKORA, brygady Józefa PA­
MUŁY 1 Tytusa CAŁEGO z „Mos­
tostalu”, mistrzowie Wacław
WOJDYŁA, Zdzisław BAZIŃSKI,
brygady Lucjana KOLCZYŃSKIE­
GO i Ryszarda WOJNAROWSKIE­
GO z „Elektromontażu”, mistrz
Stanisław PIASECZNY 1 brygada
Stanisława BRZĘKA z KPB „Pie­
ce Przemysłowe”. W fazie rozru­
chu wyróżnili się inż. Franciszek
SERAFIN, inż. NIEDŹWIEDŹ,
Inż. KOWALSKI, inż. Marcin
WOLSKI, Wojciech KOSIAREK,
Franciszek MŁYNKO, Andrzej
PANAJEW z „Elektromontażu”,
mistrzowie „Mostostalu” — Józef
KMETYK, CHLEBOWSKI 1 POLI-
TOWSK1. Trzeba powtórzyć naz­
wisko Inż. Mieczysława PATRZAŁ.
KA, wymienić kierownika rozru­
chu pieca sekcyjnego inż. Felik­
sa HABINKĘ, kierownika rozru­
chu linii surowej inż. Zbigniewa
MAŁECKIEGO, kierownika od­
działu rozruchu z PPB HiL mgr
inż. Tadeusza GĘDZBĘ...

Co jeszcze dodać? Na koniec po­
wołajmy się na przyszłych użyt­
kowników nowo zamontowanych
urządzeń, którzy jednoznacznie
wyrazili przekonanie, że tegoro­
czny Sylwester będzie okazją do
fetowania kolejnego sukcesu bu­
downiczych huty! (zg)

WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek w Waszyn­

gtonie odbyła się konferencja
prasowa sekretarza obrony
USA, Melvina Lairda.

Laird stwierdził, że pierw­
szoplanowym zadaniem Pen­
tagonu w przyszłym roku bę­
dzie umocnienie konwencjo­
nalnych sił zbrojnych, w tym
wojsk lądowych lotnictwa i
floty.

Jednocześnie Stany Zjedno­
czone nie Zamierzają redukcji
swego obecnego programu o-

pracowywania broni rakieto-
wo-jądrowych.

Laird odmówił udzielenia
odpowiedzi na pytanie doty­
czące rozmiarów wydatków, na

cele wojskowe w przyszłym ro­
ku, których zatwierdzenia rząd
będzie się domagał od kongre­
su, jednak przyznał, że wydat­
ki te wzrosną.

W nadchodzącym roku Sta­
ny Zjednoczone zamierzają do­
łożyć wysiłków, aby jeszcze
bardziej wciągnąć swoich so­
juszników z bloków wojsko­
wych w sprawę „obrony za­
chodu”, zwiększyć ich „zobo­
wiązania” militarne. Sekretarz
obrony USA szczególnie pod­
kreślił rolą, jaką według nie­
go powinna odegrać tu Gre­
cja, Turcja i Japonia.

Mówiąc o sprawach we­
wnętrznych, Laird przyznał w

istocie, że amerykański wy­
wiad wojskowy stale śledzi
„ludzi odmiennych poglądów”.
W ostatnim okresie „kontroli”
poddano 7 min osób, których
działalność, według słów Lair­
da, w ten lub inny sposób „go­
dzi w bezpieczeństwo USA”.

KILKUDZIESIĘCIU neofa­
szystów urządziło napad n*

siedzibę Włoskiej Partii Komu­
nistycznej w mieście Capo
d’Orlando na Sycylii. Ekscesy
rozpoczęły się od wiecu zor­
ganizowanego przez neofaszy­
stów i członków skrajnie pra­
wicowej organizacji „Nowe
Włochy", po czym ruszono w

kierunku siedziby WłPK.
W SOFII podpisano protokół

o wymianie towarowej mię­
dzy Bułgarią a Czechosłowa­
cją na rok 1971. W nadcho­
dzącym roku nastąpi zwiększe­
nie obrotów towarowych mię­
dzy obu krajami. Zwiększy
się również wymiana turysty­
czna.

WEDŁUG ostatnich rezulta­
tów badania opinii publicznej,
popularność prezydenta Pom-

pldou 1 premiera Chaban Del-
masa spadla nieznacznie w o-

statnim miesiącu. W grudniu
85 proc, ankietowanych było
zadowolonych z prezydenta
Pompidou, w porównaniu z

69 proc, w listopadzie.
CELNICY bawarscy skonfis­

kowali 127 kg haszyszu ukry­
tego w cięźarówce-chłodnl.
Ciężarówka była własnością
obywatela tureckiego.

NIGERYJSKI minister zdro­
wia oznajmił, źe na terenie

kraju zanotowana 4 przypadki
cholery, z czego trzy zakoń­
czyły się śmiercią chorych.

Tradycyjnym zwyczajem radzie­
cki tygodnik sportowy „Sport za

Rubieżom” dokonał w swym o-

statnim tegorocznym numerze

analizy rezultatów, uzyskanych na

całym świecle w minionym roku
w letnich dyscyplinach olimpij­
skich. Radzieccy specjaliści spo­
rządzili klasyfikację, przyjmując
powszechnie używany system 7

pkt. za 1 miejsce, 5 — za drugie,
4 pkt. — za trzecie Itd. Przy u-

stalanlu kolejności zawodników 1

drużyn opierano się na wynikach
mistrzostw świata 1 poszczegól­
nych kontynentów, oraz tabelach

najlepszych rezultatów uwzględ­
niając stosowany na olimpiadzie
limit zawodników z jednego kra­
ju w danej konkurencji.

Z analizy tej wynika, że prym
w dyscyplinach olimpijskich wie­
dli w 1970 r. reprezentanci ZSRR,
którzy zgromadzili 674,5 pkt. (na
Igrzyskach w Meksyku ekipa
ZSRR zgromadziła 591.5 pkt.), na

drugim miejscu znaleźli się spor­
towcy USA — 643,8 pkt. (w Mek­
syku — 714 pkt.). Amerykanie za­
chowali prymat w światowym
pływaniu. Stracili jednak swą

czołową pozycję w lekkiej atle­
tyce, w której w 1970 r. zdobyli
141,5 pkt. wobec 202 pkt. w Mek-

cyku. Trzecią pozycję w świato­
wym sporcie zajmuje NRD. Spor­
towcy tego kraju, występując w

Meksyku po raz pierwszy z sa­
modzielną ekipą olimpijską zdo­
byli tam 239 pkt. W tym roku po­
dwoili swój dorobek, gromadząc
479,8 pkt. Zawodnicy NKU przo­
dowali w br. w jednym z pod­
stawowych sportów olimpijskich
— lekkiej atletyce, a także w

wioślarstwie.
A oto dalsze miejsca w klasy­

fikacji „Sport za Rubieżom”: 4.

NRF — 278,8 pkt., 8. Japonia — Ml

pkt., 6. Węgry — 189,5 pkt., 7.
Polska — 156 pkt., 8. W. Bryta­
nia — 136 pkt., 9. Francja — 134

pkt., 10. Australia — 111 pkt., 11.

Bułgaria — 105,8 pkt., 12. Rumu­
nia — 103 pkt., Szwecja — 101 pkt.

KLUBY PIŁKARSKIE

ZMIENIAJĄ TRENERÓW
Z wyjątkiem trenera Włady­

sława Giergiela, który w dalszym
ciągu będzie szkolić piłkarzy II-

ligowego Hutnika — we wszyst­
kich Innych krakowskich klubach
ligowych zaszły zmiany na stano­
wiskach trenerów.

W Wiśle funkcję trenera, po
G. Telekym który powrócił na

Węgry, objął Michał Matyas. W
Garbarni trenerem piłkarzy ligo­
wych został obecnie były trener

Wisły — mgr Czesław Skoraczyń-
ski, natomiast dotychczasowy
trener Mieczysław Gracz wyjedzla
do Świdnika, gdzie będzie szkolił

piłkarzy tamtejszej Avii. W Cra-
covll — po rezygnacji Mariana Ja­
błońskiego 1 okresowym prowa­
dzeniu treningów przez Miksę —

opiekę nad drużyną przejmie od
1 stycznia 1971 — Artur Wożniak.

Jak co roku, tak 1 obecnie pił­
karze Cracovll rozpoczną sezon

1971 tradycyjnym, noworocznym
treningiem na własnym stadio­
nie w dniu i stycznia. Sygnałem
do rozpoczęcia treningu o godz.
12-tej w południe będzie — Sły­
szalny na stadionie — dźwlęlc
hejnału z wieży mariackiej.

Plenum KP

w Proszowicach

Zmiana w składzie

sekretariatu
(lnf. wl.). Plenum Komite­

tu Powiatowego PZPR w Pro­
szowicach zwolniło Stanisława
Kaczmarczyka z funkcji se­
kretarza KP i członka Egze­
kutywy KP. Na jego miejsce
sekretarzem Komitetu Powia­
towego wybrany został Stani­
sław Fryt — dotychczasowy
członek egzekutywy KP.

Nowo wybrany sekretarz u-

rodził się w Kadzicach w

powiecie proszowickim. Z za­
wodu jest nauczycielem i do­
tychczas pracował jako kie­
rownik szkoły w Niegardowie.
Ma 38 lat członkiem Partii
jest od 15 lat.

Członkowie Plenum przedysku­
towali także 1 zatwierdzili mate­
riały na powiatową konferencję
sprawozdawczo wyborczą, której
termin ustalono na 14 stycznia.

We wczorajszym posiedzeniu
KP uczestniczyli między Inny­
mi: kierownik Woj. Ośrodka

Fropagandy Partyjnej — Adam
Kawalee 1 zastępca kierownika

Wydziału Propagandy KW —

Zdzisław Kwater.
Obradom przewodniczył I se­

kretarz KP — Ludwik Szlufik.

Projekt budowy
rurociągu naftowego
Suez Aleksandria

KAIR (PAP)
Londynie El

konferencję
projektowi
naftowego

długości

Silne wstrząsy

podziemne
w rejonie

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańskie centrum

sejsmiczne w Waszyngtonie
poinformowało we wtorek
rano, źe w ciągu ostatnich 6
godzin odnotowano dwa silne
wstrząsy podziemne w rejonie
południowego Pacyfiku.

Ambasador ZRA w

Feki zorganizował
prasową poświęconą
budowy rurociągu
Suez — Aleksandria
320 km równoległego do Kanału

Sueskiego. Poinformował on

dziennikarzy, że w celu sfinanso­
wania tej budowy tworzy się
międzynarodowe konsorcjum z u-

działem szeregu państw zachod­
nioeuropejskich.

Wstępną zgodę na Udział w tym
konsorcjum wyraziła już Francja,
Włochy i Hiszpania. Proponują
one pożyczki o łącznej kwocie
60 min dolarów. Udział ZRA w

tym konsorcjum ma wynosić 25
min dolarów w obcej walucie i
30 min dolarów w walucie egip­
skiej. 30 min dolarów’ zaoferował

Kuwejt i Arabia Saudyjska.
Obecnie są prowadzone rozmo­

wy w sprawie udziału w finanso­
waniu tej inwestycji Niemiec Za­
chodnich i Japonii.

Część kredytów z ogólnej sumy
200 min dolarów niezbędnych dla
sfinansowania tej budowy po-
V'inny udzielić towarzystwa naf­
towe, które w przyszłości będą
korzystać z tego rurociągu. Prze­
widuje się, że środki finansowe w

postaci pożyczek i kredytów bę­
dą wykorzystane dla zakupu rur
‘

innych urządzeń. Strona egipska
L okryje „lokalne wydatki” zwią- *

zane z faktyczną budową.
El Feki podkreślił, że firmy

brytyjskie, w tym takie koncer­
ny jak „Dunlop”, „Mitchell Con-
struction okazują zaintereso­
wanie w realizacji tego projektu,
natomiast rząd brytyjski nie prze­
jawił dotychczas żadnej inlcja’-

wy.
Strona egipska oczekuje, że w

wypadku uzyskania zgody W. Bry­
tana, jej udział w finansowaniu

budowy rurociągu naftowego wy­
nosiłby 40 min dolarów.

Ambasador ZRA w Londynie
wskazał na korzyści tych państw,
które finansowo poprą realizację
tego projektu. Rurociąg naftowy
Suez-Aleksandria znacznie bo­
wiem Obniży koszty transportu
ropy naftowej, który odbywa się
obecnie* przy pomocy tankowców

wokół Przylądka Dobrej Nadziei.

Organizatorzy wczasów

zimowych dla młodzieży
DOKP Kraków informuje orga­

nizatorów wczasów zimowych dla

młodzieży, że przejazdy powrot­
ne odbywać się będą tylko w wy­
znaczonych terminach i wyzna­
czonymi pociągami, bez przepro­
wadzania jakichkolwiek zmian

planu przewozów. W przypadku
niezastosowania się do ustalone­
go planu, organizatorzy ponosić
będą pełną odpowiedzialność za

przewóz i bezpieczeństwo mło­
dzieży.

Towarzyszce

mgr MARII

WOJCIECHOWSKIEJ
sekretarzowi Wojewódzkiej

Komisji Związków
Zawodowych

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA

składają
PREZYDIUM WKZZ,

KZ PZPR,
RADA ZAKŁADOWA

GERD MUELLER

NAJLEPSZYM

PIŁKARZEM EUROPY

PIŁKARZE OGNISKA

TKKF „ALKA"
NAJLEPSI

roku bieżącym Zarząd

tegorocznych„Król strzelców"
mistrzostw świata w Meksyku,
Gerd MUeller z

mlecklego klubu Bayern Mona­
chium uznany został za najlepsze­
go piłkarza Europy w 1970 r. W

dorocznym plebiscycie francus­
kiego czasopisma „France Foot­
ball”, zorganizowanym już po
raz piętnasty. W plebiscycie tym
wzięli udział dziennikarze, zajmu­
jący się problematyką piłkarską
s 28 krajów.

Tegoroczny laureat „złotych bu­
tów” Gerd Mueller zdobył T7 pkt,
wyprzedzając kapitana reprezen­
tacji Anglii, Bobby Moore*a (West
Ham United) — 69 pkt oraz włos­
kiego piłkarza Luigi Rlve (Caglia-
rl) — 65 pkt. Następne miejsca na

honorowej liście najlepszych pił­
karzy Europy zajęli: 4. Franz
Beekenbauer (Bayern Mona­
chium), 5. Wolfgang Overath (FC
Koeln), 6. Dragan Dzajić (Crvena
Zvezda Belgrad), 7. Johan Cruyff
(AJax Amsterdam), I. Gordon
Banks (Stoke City).

zachodnionie-

W
Wojewódzki TKKF zorgani­
zował międzydzielnicowe roz­
grywki piłkarskiej ligi TKKF.
W turnieju brało udział 31 ze­
społów w 6 grupach. Ostatnio
W Centralnym Ośrodku Chłod­
nictwa nastąpiło uroczyste
podsumowanie wyników. Pier­
wsze miejsce i puchar prze­
chodni przewodniczącego
KKKFiT uzyskała drużyna o-

gniska TKKF „Alka”. Na dal­
szych miejscach uplasowały się
ogniska TKKF przy WSK <

ZRMB.
Kolo Alka istnieje przy

Przedsiębiorstwie Projektowo-
Technologicznym Przemysłu
Silników Spalinowych. Jest
ono jednym z najlepszych o-

gnisk w naszym wojewódz­
twie. Zrzesza 180 członków w

tym 40 kobiet. Posiada ono ze­
społy narciarskie, tenisa ziem­
nego, siatkówki, kometki i pił­
ki nożnej. Ognisko prowadzi
kursy pływania. (zs)

Pożyteczna impreza

Nowe talenty piłkarskie
Wielkim powodzeniem w

wiejskich ośrodkach cieszyła
się inicjatywa podjęta przez
Społeczną Sekcję Piłki Nożnej
przy Radzie Wojewódzkiej
LZS w Krakowie — zorgani­
zowania rozgrywek w piłce
nożnej wiejskich szkół pod­
stawowych, nad którymi pa­
tronat objął Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowych Oddział
Wojewódzki w Krakowie. Ak­
cja ta uzyskała pełne popar­
cie Kuratorium Okręgu Szkol­
nego i Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej.

Zgodnie z regulaminem naj­
pierw odbyły się eliminacje
międzyklasowe. Do tych, roz­
grywek zgłosiły się setki zes­
połów. Wystarczy powiedzieć,
że np. w powiecie żywieckim
uczestniczyło w pierwszym
rzucie rozgrywek 446 drużyn,
w bocheńskim 141, a w chrza­
nowskim 80 zespołów. Ogółem
do eliminacji zgłosiło się aż
480 szkół.

Najlepsi w tych rozgryw­
kach okazali się przedstawi­
ciele szkół podstawowych ż
Damenic, Jasienia, Żarek, O-
leśna — szkoła nr 1, Ryby
Wyżnej, Bogucina Dużego,
Wilamowic — szkoła nr 1,
Proszowic, Tuchowa, Choczni
i Cięciny.

Należy też podkreślić duży
wkład pracy organizacyjnej

włożony przez PKKFiT-y,
podokręgl KOZPN, wydziały
oświaty, kierowników szkół i

nauczycieli. (cm)

ZAWODNICY

„KRAKOWIANKI”

PROWADZĄ
Wczoraj na sztucznym lodowi­

sku w Krakowie rozpoczęły się
mistrzostwa okręgu w Jeżdzle o-

bowlązkowej w łyżwiarstwie fi­
gurowym. Pierwszy dzień potwier­
dził prymat zawodników „Kra­
kowianki”, którzy zajęli rzotowe

lokaty. W dniu dzisiejszym od­
będą się konkurencje jazdy do­
wolnej, które nie wpłyną chyba
na końcowy rezultat

mistrzowskich. A oto

wczorajszego dnia:
dziewczęta — kl . III:

ka Stefańska (Krakowianka) —

98,4 pkt.; chłopcy — kl. III: Sła­
womir Szpulecki (Krakowianka)
— 91,3 pkt.; dziewczęta kl. II:

Małgorzata Tatara (Krakowianka)
148,8 pkt., chłopcy — kl. II: Woj­
ciech Majka (Krakowianka) —

151,6 pkt.; dziewczęta kl. I: Boże,
na Boczyńska (Krakowianka): —

chłopcy — kl. I: Edward Augu-
styński (Krakowianka).

wyników
rezultaty

1. Monl-

ZAWODNICY CSRS

W BIEGU

SYLWESTROWYM

W tradycyjnym biegu sylwes­
trowym, który corocznie rozgry­
wany jest w Zakopanem weźmie
Udział cala czołówka krajowa oraz

30 zawodniczek 1 22 zawodników
z klubów czechosłowackich. U-
dzlał południowych gości przy­
czyni się do uatrakcyjnienia za­
wodów 1 przyniesie zapewne za­
ciętą Walkę między czołowymi
zawodnikami obu krajów. W cza­
sie biegu dojdzie do

między Staszelem a

biegaczami polskimi,
kopianczyk pokonał
niedawnych zawodach całą czo­
łówkę krajową wygrywając z na­
stępnymi zawodnikami o prawie
minutę.

Tymczasem w Tatrach utrzy­
muje się odwilż. Nie pop suje jed­
nak ona widowiska, ponieważ po
trasie biegu sylwestrowego prze­
jechały „ratraki", które mocno

ubiły śnieg w związku z czym po­
winien on przetrwać odwilż.

rewanżu do-

pozostałyml
Młody za-

bowlem w

SYLWESTER

NA SPORTOWO
Do tradycji należy już organi­

zowanie przez niektóre kluby
krakowskie zabaw sylwestro­
wych.

WISŁA zaprasza na doroczny
bal sywestrowy do Domu Spor­
tu przy ul. Reymonta. Jedną z a-

trakcji będzie ogłoszenie wyni­
ków dorocznego plebiscytu ni 10

najlepszych sportowców krakow­
skich.

KORONA w obiekcie swym
przy ul. Pstrowskiego również

organizuje zabawę sylwestrową.
Początek godz. 21.

HUTNIK NOWA HUTA urządza
sylwestrowy bal sportowy w

nowo otwartej swej hali sporto­
wo-widowiskowej. Można będzie
tańczyć w czterech salach oraz

na parkiecie głównej hali. Za­
proszenia wydaje OZR Huty im.
W. Lenina.

W KILKU WIERSZACH

® Przebywająca w Szwajcarii
hokejowa reprezentacja Polski

przegrała z reprezentacją miej­
scowości Cbaux-de Foods 6:3 (4:3,
1.0, 1:0), Bramki dla Polaków zdo­
byli Kącik, Migacz i Pomorski.

® W Rydze zakończyły się mi­
strzostwa szachowe ZSRR. Tytuł
mistrza zdobyf Wiktor Korcznnj.

W W mistrzostwach Europy ju­
niorów w hokeju na lodzie Fin­
landia pokonała Norwegię 9:2.
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ZMW W TROSCE O ROZWÓJ ROLNICTWA

MŁODY ROLNIK
Tak

się złożyło, że wśród kilkudziesięclotysięcznej
załogi Huty im. Lenina kilkaset osób brało udział
w walkach na wszystkich frontach II wojny świa­
towej. Zaczęli we wrześniu w Polsce, potem bili
się we Francji, Norwegii, Anglii, Afryce, pod Le­

nino, by zakończyć swą odyseę wojenną w Berlinie. Inni
poszii do partyzantki, walcząc w Armii Ludowej, Armii
Krajowej, w Batalionach Chłopskich. Wielu znalazło się
w obozach koncentracyjnych, gdzie również prowadzili
walkę, w innej tyiko formie.

PRZYSZŁOŚCIĄ WSI
MIECZYSŁAW ZIEMIAŃSKI

jest
województwo krakowskie regionem o

charakterze przemysłowo-rolniczym, a więc o

dynamicznie rozwijającym się przemyśle i

rolnictwie. To ostatnie — mimo, iż w gospo­
darce regionu zasadniczo przeważa przemysł

— stanowi jednak poważny problem ekonomiczny.
Nowoczesność rolnictwa jest złożonym zagadnie­
niem, w którym jak w pryzmacie załamują się np.

sprawy jego mechanizacji, potrzeby zwiększonej
ilości nawozów sztucznych, lepszego gospodaro*
wania, odpowiednich kadr itp.

Jeżeli liczyć także i półhek-
tarowe gospodarstwa rolne, to

mamy ich w województwie
łącznie około 410 tys. Rocznie
około 10—12 tys. gospodarstw
rolnych przejmują młodzi lu­
dzie. Są to spadkobiercy, syno­
wie i córki starszej generacji
rolników. I ten fakt stanowi
jeden z poważnych problemów
w rozwoju rolnictwa krakow­
skiego, a także w pracy Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej.

TRUDNA KWESTIA

Mimo, iż specyfika gospo­
darcza województwa krakow­
skiego oddziaływuje na pracę
Związku Młodzieży Wiejskiej
— to jednak od lat centralną
sprawą w programach działa­
nia tej organizacji pozostaje
praca wśród młodzieży rolni­
czej. Działacze ZMW w regio­
nie starają się możliwie naj­
lepiej realizować szeroki i bo­
gaty program pracy z tą wła­
śnie grupą młodzieży. A jest

jej w krakowskiej organizacji
ZMW — liczącej aktualnie bli­
sko 71 tys. członków — ponad
33 tys. Spora to grupa, wyma­
gająca konkretnego dzia­
łania, jeżeli weźmie się pod u-

wagę aktualne i przyszłe po­
trzeby rolnictwa w regionie.

Faktem jest, że sporo mamy
młodzieży we wsiach krakow­
skich. Tej, we wieku organiza­
cyjnym ZMW, to znaczy w la­
tach od 15—25, jest około 3
razy tyle, niż aktualnie w sze­
regach ZMW w regionie. Fak­
tem jest i to, iż coraz pow­
szechniej słyszy się tu i ów­
dzie głosy mówiące o kłopo-.
tach z przejmowaniem przez
młodych gospodarstw rolnych.
Sporo bowiem młodzieży, tej
która mogłaby i powinna
związać swe przyszłe losy z

rolnictwem, emigruje do miast,
do przemysłu. Ale równocze­
śnie faktem jest i to, że sporo
młodzieży, która określa się do
pracy i życia na wsi nie w peł­
ni jest przygotowana do wy­
konywania zawodu rolnika.

Z danych, jakie posiada ZW
ZMW w Krakowie wynika, że
blisko 11 tys. młodzieży pozo­
stającej obecnie na wsi nie po­
siada ukończonej szkoły pod-

stawowej, a więc minimum
przygotowania ogólnego do te­
go, by podjąć w przyszłości je­
dną z podstawowych form za­
wodowego dokształcania się.
Spora grupa młodzieży rolni­
czej, pracującej w gospodar­
stwach swoich rodziców, lub
własnym, też pozostaje poza
podstawowymi formami o-

światy rolniczej.
Frzeciw temu stanowi rze­

czy, podjął ZMW wspólnie z

kuratorium, WZKR i innymi
instytucjami wiele form dzia­
łalności na rzecz szerzenia o-

światy rolniczej. Dobrze bo­
wiem rozumieją działacze
ZMW, że nowoczesność rolnic­
twa, jego dalszy prawidłowy
rozwój — obok maszyn, zwięk­
szonej ilości nawozów sztucz­
nych, sprawniejszych usług,
nowoczesnych dróg itp. — to

przede wszystkim nowoczesny
w sposobie myślenia i gospo­
darowania rolnik.

ZMW. Tu, jako pierwsze w

kraju powstały zespoły mło­
dych rolników. Z powodze­
niem rozwijały się zespoły
przysposobienia spółdzielczego,
brygady ochrony roślin i wie­
le innych ciekawych form za­
wodowej działalności wśród
przyszłych gospodarzy wsi.

W ostatnich dwóch latach np. o -

kolo 750 osób skierował krakowski
ZMW do rolniczych OHP po zdo­
bycie zawodu rolnika. W poprze­
dnim roku szkoleniowym prze­
szkolono na kursach dla trakto­
rzystów 782 osoby, a w roku
1969/70 zawód ten zdobyło ponad
1000 osób. W technikach rolni­
czych (zaocznych) kształci się o-

becnie ponad 1,5 tys. młodych, sa­
modzielnych rolników. M. in. dzię­
ki staraniom ZMW pracują dla

potrzeb tej młodzieży cztery pun­
kty konsultacyjne we Wieprzu,
Drogini, Radoczy i Piotrkowicach.
W najbliższym czasie planuje się
uruchomić dwa dalsze: w Łącku i
Miechowie. Tylko młodzież stu­
diująca zaocznie w średniej szkoie

rolniczej może sama powiedzieć,
ile dobrego i ile pomocy dają jej
tego rodzaju placówki.

Dla zaoczniaków z techni­
ków rolniczych ZW ZMW zor­
ganizował ostatnio trzy dwu­
tygodniowe kursy przedmatu­
ralne, w których wzięło udział
ponad 120 osób. I ta forma po­
mocy spotkała się z dużą ży­
czliwością wśród młodych rol­
ników.

POTRZEBY

SĄ JEDNAK WIĘKSZE
W formach zawodowej dzia­

łalności ZMW może w zasadzie
każdy przyszły rolnik znalezć
możliwość dokształcania się.
Wydaje się jednak, iż mimo
mnogości propozycji, z jakimi
wychodzi ZMW do młodzieży
wiejskiej, nie wszystkie są one

w pełni wykorzystane i Wła­
ściwie odebrane w terenie. Jak
sygnalizuje ZW ZMW manka­
mentem w tym zakresie jest
to, że poszczególne formy dzia­
łalności na rzecz zawodowego
przygotowania młodzieży wiej­
skiej „szły” niejako do mło­
dzieży na wsi bezpośrednio
przez określone instytucje czy
organizacje. Za mało było je­
dnak do tej pory zaintereso­
wania tymi sprawami ze stro-

KRONIKA
PARTYJNA

DĄBROWA TARNOWSKA

Egzekutywa KP PZPR do­
konała ostatnio oceny realiza­
cji własnej uchwały z 1966 r.

w' sprawie poprawy pracy z

kadrami w spółdzielczości
wiejskiej. M. in. w wyniku re­
alizacji tej uchwały 13 pra­
cowników zdobyło średnie wy­
kształcenie, a dalszych 26 o-

sób uczy się nadal. Oczyszczo­
no również administrację od
ludzi skompromitowanych
przywłaszczaniem mienia spół­
dzielczego.

Egzekutywa KP zaleciła Za­
rządowi PZGS, aby w dal­
szym ciągu stwarzał swym
pracownikom warunki do na­
uki, doprowadził do założenia
kół ZMW W GS-ach
kreślił formy pomocy
łom.

oraz o-

tym ko-

KLEPARZ

W. ubiegłej kadencji
tywy POP przeprowadziły in­
dywidualne rozmowy z 5.343

towarzyszami, tj. 76,8 proc, o-

4 gółu członków i kandydatów.
KD przeprowadził ponadto
szereg badań stosunków mię­
dzyludzkich w zakładach pra­
cy, w wyniku których ujaw­
niono ujemne zjawiska i nie­
dostatki w pracy POP ora? w

działalności gospodarczej w

niektórych zakładach. W kil­
ku POP stwierdzono np., że

brak szczerej partyjnej dys­
kusji i rzeczowej krytyki do­
prowadził u niektórych pra­
cowników do zaniedbywania
partyjnych 1 służbowych obo­
wiązków. Analiza pomogła w

likwidowaniu tych ujemnych
zjawisk.

Egzeku-

GRZEGÓRZKI

Ze względu na złożoną struk­
turę organizacyjną i tereno­
wy charakter pracy niektó­
rych przedsiębiorstw (jak np.
Przedsiębiorstwo Poszukiwań

Naftowych, P. Robót Drogo­
wych czy Urząd Górniczy) KD

PZPR powołał 8 komisji ko­
ordynacyjnych celem zabez­
pieczenia należytej pracy par­
tyjnej w tych zakładach. Ko­
misje koordynacyjne, mima
trudności działają pomyślnie
w oparciu o kwartalne plany
zatwierdzone przez KD. Sku­
piają one w 71 POP, 2.350
członków i kandydatów Par­

tii. (zł)

MUZEUM
CZYNU ZBROJNEGO

Minęły krwawe dni, pozo­
stały wspomnienia, trochę fo­
tografii. Niektórzy zachowali
mundury i odznaczenia, nawet
broń. Stworzyli organizację
fabryczną ZBoWiD, zbierali
się na towarzyskie spotkania.
Byli zapraszani jako prelegen­
ci do szkół. Czuli jednak ciągle
niedosyt. Chcieli w jakiś bar­
dziej przekonujący sposób
przekazać nowemu pokoleniu
swe przeżycia, trudy wojny,
momenty tragiczne i bohater­
skie.

I wtedy narodziła się myśl utwo­
rzenia muzeum czynu zbrojnego.
Myśl, wydawało się zrazu, przera­
stająca możliwości nawet kilku­
setosobowej grupy. Ale pomogły
zapał i ofiarność. Powstała na te­
renie Nowej Huty placówka o

wielkich walorach wychowaw­
czych. Już w obecnym stadium

rozwoju spełnia niezwykle ważną
rolę. Przekazuje, głównie młode­
mu pokoleniu, w sposób wizualny
obraz
stkich

wej.

wnlcą koksochemii; nazywa się
Anna Gajoch i pochodzi z Ple-
szowa.

Dalej oglądamy mundur żołnie­
rza piechoty z 1939 r. z charakte­
rystycznymi owljaczami, party-

ostatniej wojny walczył na Wale
Pomorskim, gdzie był ciężko ran­
ny.

ZBoWID-owcy z Nowej Huty
przyjęli słuszną zasadę, że sami

oprowadzają po swym Muzeum, a

przy tym opowiadają o swych
przeżyciach wojennych. Taki spo­
sób przekazywania udziału Pola­
ków w II wojnie światowej wy­
wołuje szczególnie żywą reakcję
i zainteresowanie wśród młodzie­
ży.

Włodzimierz Kapelka, którego
sobowtór również znajduje się w

gablocie, opowiada jak został cię­
żko ranny. Sprawa była bezna­
dziejna i koledzy zawiadomili ro­
dzinę o jego śmierci. Ale ci sani­
tariusze mimo wszystko, zabrali

MUZEUM
KTÓRE TRZEBA

ODWIEDZIĆ
udziału Polaków na wszy-
frontach II wojny świato-

MANEKINY

W MUNDURACH

oszklonej gablocie kilku-

STANISŁAW PETERS

opisać. Pojawił się... żywy nie­
boszczyk. Opowiada o tym z du­
żym poczuciem humoru.

SZEROKI WACHLARZ

PROPOZYCJI

Zgodnie z potrzebami naszej
gospodarki, uchwałami KW
PZPR i własnymi, prowadzi od
lat krakowska organizacja
ZMW wiele ciekawych i atrak­
cyjnych form pracy z młodzie­
żą rolniczą. I tak np. sporo te­
renowych Ochotniczych Huf­
ców Pracy ukierunkowano na

rzecz prowadzenia specjali­
stycznych szkoleń i kursów w

zawodzie rolniczym. Tradycyj­
ne już zespoły przysposobienia
rolniczego, których w obecnym
roku szkoleniowym działa

_

w wama vynu gpfawauu gvtu_
województwie 1.087, obejmuje gromady lub wsi, a przede
nAned Q łtre młnn7iU7v wartn v ...

— —,,r «
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- wszystkim GRN czy ogołu roi-
tu podkreślić, IZ sprawność ników. Dzjęki staraniom in_

„„
«

_ s^ncjj partyjńych i ZMW bę­
dą jednak te problemy częściej
gościć na sesjach GRN i ze­
braniach ogólnowiejśkich.

Do końca br. przeprowadzi się
w województwie rozeznanie aktu­
alnych potrzeb w rozwoju sieci
szkolenia zawodowego inlodzieży
wiejskiej: potrzeb w zakresie

przygotowania następców dla
pewnych gospodarstw rolnych.
Rozpatruje się także możliwości

połączenia części programu SPR
z programem szkoły podstawowej;
by umożliwić młodzieży nie posia­
dającej wykształcenia podstawo­
wego — ukończenie SPR.

Wychodzi ZMW z intensyw­
nym programem działania na

rzecz pomocy ze Strony nauki
młodym rolnikom, fachowej
pomocy dla nich od służby rol­
nej, szerokiego poradnictwa
prawnego dla młodzieży obej­
mującej gospodarstwa rolne.
W tej bardzo potrzebnej rol­
nictwu działalności należy je­
dnak pomóc ZMW w koordy­
nacji i realizacji tych poczy­
nań, na rzecz których trzeba
zgromadzić w szeregach ZMW
jeszcze większą ilość młodzieży
rolniczej, a także — udzielić
jej pomocy w przygotowaniu
się do trudnej i odpowiedzial­
nej pracy w zawodzie
rolnika.

ponad 9 tys. młodzieży. Warto

nauczania w zespołach PR sy­
stematycznie -wzrasta. W roku
szkoleniowym 1968z69 wynosi­
ła ona 52 proc, zaś w roku
1969/70 już 58,3 proc, rozpo­
czynających naukę — kończy­
ło kształcenie w Zespole PR.
Sieć PR-ów uzupełniają szkoły
przysposobienia rolniczego.
Jest ich około 200 w regionie.
Placówki te jednak borykają
się jeszcze z wieloma kłopota­
mi. Mają na ogół słabą bazę,
kłopoty z kadrą nauczającą, a

ich sieć w terenie wymaga
modernizacji.

Obserwuje się od lat niedobrą
tradycję. Pewne powiaty, gromady
i wsie są stałymi miejscami, w któ­
rych prowadzona jest jedna z

form podstawowego szkolenia rol­
niczego. Wiele natomiast wsi w

województwie nie prowadziło do

tej pory zespołu PR, czy też nie

było objętych szkołami przyspo­
sobienia rolniczego.

W szeroko rozpowszechnionym
zimowym szkoleniu zawodowym,
dla rolników, uczestniczy wpraw­
dzie część młodzieży rolniczej. Jak

wykazuje jednak praktyka nie

tyle młodzieży, ile potrzeba, uczę­
szcza na te pożyteczne kursy.

Wiele inicjatyw w zakresie
zawodowego przygotowania
młodzieży wiejskiej zrodziło
się w krakowskiej organizacji

| TŁUMACZYŁA WANDA WĄSOWSKA]
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— Ojcem może być każdy łajdak
— powiedział Chester nie zważając
na przykrość, jaką wyrządzał pa­
ni.
ni ze mną, madame Bum, że aby
zostać prezydentem
być ojcem, tak jak nie wystarczy
być prezydentem, aby Zostać ojcem.

Klara, na której twarzy malowa­
ły się barwy wszystkich występu­
jących w przyrodzie kwiatów, omal
nie spadła z krzesła.

— Nasz prezydent jest demokra­
tą — powiedział prezydent ochło­
nąwszy z gniewu. — To zręczny po­
lityk, strateg, teoretyk w dziedzinie
finansów... — i prezydent wysiliw­
szy Swą sklerotyczną pamięć przy­
pominał sobie zdania z przedwybor­
czych broszur.

— I humanista — dodała żona.

prezydentowej. — Zgodzi si? pa-

nie wystarczy

SE

W
nastometrowej długości stoją
manekiny naturalnej wielkości
przybrane w mundury, które
ofiarowali byli żołnierze swe­
mu muzeum. Te martwe lalki
ożywiają każdorazowo swymi
opowieściami byli żołnierze
pełniący społecznie rolę prze­
wodników. Mundury,
przybrano manekiny,
stały teraz uszyte —

w nich żywi ludzie.
Jest to więc również

munduru żołnierza polskiego w

ostatnim okresie między 1939 a

1945 rokiem. Z każdą postacią z

gabloty łączy się niepowtarzalna,
autentyczna historia walki, po­
święcenia, bohaterstwa.

Cto jeden z manekinów wyobra­
ża łączniczkę ubraną w charakte­
rystyczny strój wiejski z tamtych
czasów. Jako bojowniczka Batalio­
nów Chłopskich przenosiła w

bańce z podwójnym dnem mel­
dunki, lekarstwa, żywność. Ży­
le zresztą do dzisiaj 1 jest praco-

w które
nie zo-

walczyli

historia

zanta, więźnia obozu koncentra­
cyjnego, podhalanina walczącego
we Francji, żołnierza w charakte­
rystycznym mundurze tropikal­
nym i z kaskiem korkowym na

głowie z okresu walk w Afryce,
żołnierza spod Monte Cassino. Jest
mundur żołnierza-czołgisty I Ar­
mii Wojska Polskiego. Przed nim

radiostacja wymontowana z czoł­
gu ustawionego przed gmachem
Muzeum. Szczególną uwagę skupia
postać ubrana w mundur radzie­
ckiego żołnierza. Jego żywy so­
bowtór to Tadeusz Madyda, który
zaciągnął się w szeregi Armii

Czerwonej jako 17-letni chłopiec,
a gdy wojna skończyła się w Eu­
ropie — poszedł do Mandżurii i

walczył dalej przeciwko Japoń­
czykom. Teraz stoi przed gablotą,
opowiada swoje przygody wojen­
ne i ogląda swego sobowtóra za

szkłem. To musi być dziwne u-

czucie, gdy się widzi własną po­
stać w gablocie, ubraną w mun­
dur, w którym się walczyło.

go z pola walki. „Wylizał się” z

ran w szpitalu. Co się działo po
jego powrocie do domu, trudno

MIĘDZY DAWNYMI
A NOWYMI LATY

Na kilku ścianach jednej
sal rozwieszono
Przechowali je żołnierze w

swych portfelach, powiększyli
i podarowali Muzeum. Oto
przeprawa przez Bug, defila­
da w Lublinie, walki o Wał
Pomorski, Kołobrzeg. Zaślubi­
ny z Morzem, de Gaulle wizy­
tujący polską jednostkę w E-

gipcie. I rewelacyjne zdjęcie:
grupa oficerów niemieckich
przekazująca przedstawicielom
Armii Polskiej akt kapitulacji
miasta Wilhelmshayen.

Jedna z gablot przedstawia kil­
kadziesiąt odznaczeń polskich, ro­
syjskich, francuskich, angielskich,
czeskich i innych. Dekorowano
nimi bohaterskich żołnierzy,
rzy dzisiaj są pracownikami
ty im. Lenina.

Muzeum Czynu Zbrojnego
Nowej Hucie jest w pewnym
sie jakby dalszym ciągiem
zeum Czartoryskich w Krakowie.
Tam w głównej sali zgromadzono
pamiątki z polskich
p odległościowych od

podległości poprzez
zrywy wolnościowe:
trofea polskie z okresu wojny w

Hiszpanii, insygnia orderowe,
broń. Tu, w Nowej Hucie, pamią­
tki z walk niepodległościowych
na wszystkich frontach w latach
1939—1945.

Nowohuccy ZBoWiD-owcy ma­
ją szerokie plany rozbudowy swe­
go Muzeum. Otrzymali z Mini­
sterstwa Obrony Narodowej no­
wą partię broni z czasów II woj­
ny. Aby ją wyeksponować, trzeba

będzie dobudować II piętro. Ta

placówka jednakże już w obec­
nym stanie imponuje ilością ze­
branych eksponatów 1 sposobem
ich prezentowania.

Z

fotografie,
żołnierze

któ-
Hu-

w

sen-

Mu-

walk nie-

utraty. nie-

wszystkie
mundury,

Oficer I Armii Wojska Polskie­
go z gabloty to Antoni Dałkow­
ski, dzisiejszy prezes oddziałowej
organizacji ZBoWiD, a w czasie

PO
OPUBLIKOWA­

NIU na naszych
lamach artykułu
pt. „Amerykańska

służba zdrowia”, otrzy­
maliśmy od Czytelników
szereg listów, w których
piszą nam o kłopotach
swych krewnych w Sta­
nach Zjednoczonych i

pogarszającej się tam

sytuacji w lecznictwie.

Dotyczy ona przede
wszystkim ludzi starych,
spracowanych, nęka-

wa nie pokrywała rachun­
ków lekarza poza szpitalem,
a ubezpieczenie 24 milio­
nów Amerykanów nie o-

bejmowało leczenia szpital­
nego.

Nie udało się dotąd prze­
forsować ustawy o powsze­
chnym ubezpieczeniu cho­
rych, gdyż American Medi-
cal Association (AMA) bro­
ni się jak może przed taki­
mi „zamachami" na swe

przywileje. Kiedy prezy­
dent Kennedy domagał się
ubezpieczeń dla emerytów
— AMA zbeształa ten plan,
uważając go za „śmiertelną
prowokacją, jakiej świat le-

KSIĄŻKA
SPOŁECZNO POLITYCZNA

BLIŻEJ MŁODZIEŻY
laki sposób biblioteki

rozwijają zamiłowania
do książki spoleczno-

1 popularnonaukowej?
prowadzonych przez
Ośrodek Metodyczny

i zainteresowanie mlo-
i typu lekturą zależy w

W
szkolne

młodzieży <

politycznej
Z analiz

Centralny
wynika, te

dzieży tego
dużej mierze od pracy biblioteka­
rzy.

W Liceum Ogólnokształcącym w

Poznaniu biblioteka jest w sta­
łym kontakcie z nauczycielami
różnych przedmiotów. W ciągu
roku uczniowie opracowują w o-

parciu o literaturę popularno­
naukową lub społeczno-politycz­
ną, artykuły prasowe, . tematy
lekcyjne i referaty dla kół zain­
teresowań. Bibliotekarz bywa
zapraszany ha dyskusje młodzie­
ży i omawia nowości wydawni­
cze związane z charakterem zajęć.

Ośrodki metodyczne propagują
dobre doświadczenia bibliotek: '

szkolnych* Organizują także spe­
cjalne kursy doskonalenia biblio­
tekarzy. I tak na przykład na

tegorocznym kursie zorganizo­
wanym w Białej Podlaskiej z u-

działem 75 bibliotekarzy odbyły
się seminaria, wykłady i ćwicze­
nia na temat metod i form u-

działu bibliotekarzy w uroczys­
tościach rocznicowych, wieczorach

literackich, dyskusjach nad książ­
ką, a także w dekadzie Książki
Społeczno-Politycznej. Chodzi bo­
wiem o to, aby bibliotekarze nie

ograniczali się do biernej obser­
wacji zainteresowań czytelników,
lub notowania wybranych przez
nich książek, lecz zachęcali do

korzystania z wartościowych źró­
deł informacji, uzupełniających i

l rozszerzających wiedzę szkolną.

ci pomagają lekarzom w

zbijaniu fortuny" — pisał
„Washington Post".

Niedostateczna jest w

USA opieka medyczna
nad milionami koloro­

wych obywateli. Czy to w

gettach miast północnych
czy w warunkach wiejskich
na południu, Murzyni w

wypadku choroby nie zaw­
sze mają swego czarnego
doktora. W południowym
stanie Mississippi można
mówić o rekordzie zacofa­
nia. Na 18.500 Murzynów
przypadał tam do niedaw­
na jeden lekarz. W latach
1964—1969 śmiertelność

Załoga Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu rytmi­
cznie realizuje swoje zadania planowe. Na zdjęciu: montaż
walu głównego „Polskiego Fiata".

CAF — Dąbrowiecki

— I humanista — zgodził się pre­
zydent.

— Ten zażarty snob — demokra­
tą? — wykrzyknął Chester. — On
przez całe swe życie nie pedał rę­
ki robotnikowi, z wyjątkiem tych
momentów kiedy go fotografowano.
A po co takiemu demokracie ta
cała banda aniołów opiekuńczych
uzbrojonych W automaty i granaty?

— No, wrogowie polityczni... —

zaczął nieśmiało prezydent.
— Jacy wrogowie? — przerwał

Chester. — Pan wierzy w te bajecz­
ki? Czy według pana, panie Bum,
można mówić o wrogach Kukiełek
w teatrze marionetek?

— Pan się zapomina! — krzyk­
nęła Klara.

— Wcale nie! Już bardziej oba­
wiać Się mogą aktorzy, którzy po­
ciągają za nitki.

— Chyba nie Chce pan powie­
dzieć, że ja... — znów zaczął pre­
zydent, ale Chester natychmiast mu

przerwał:
— Broń Boże! Pań jest bardzo

sympatyczny i w żadnym wypadku
nie chciałbym pana urazić.

— Chciałem powiedzieć, że z pań­
skich słów wynika jakoby prezydent
był osoba bierną, nie mogącą nic

postanowić.
— Właśnie tak jest! — uśmiech­

nął się Chester. — Bardzo się cie­
szę, że pomogłem panu zrozumieć
tę oczywistą prawdę.

— Ale jeżeli prezydent nic nie

znaczy, to jak wyjaśni pan tak za

źartą walkę o to stanowisko? —

ES

jest młod-
wygla.d ze-

jednakowi:
politycznej

spytała Klara kryjąc niezadowole­
nie.

— Wiadomo przecież, że Bob Ar-
boro to skończony kretyn. Ma tyl­
ko jedną przewagę —

Szy. Jeśli pominąć ich
wnętrzny, są zupełnie
dwoje bliźniąt z jednej
bandy.

— No, Arboro... — zaczął prezy­
dent i znów Chester nie pozwolił
mu dokończyć.

— Niech pan mi nie mówi o Ar-
boro, ja już wszystko o nim wiem.
O, niech pan czyta! — położył przed
prezydentem gazetę. — „Zręczny
strateg na polach politycznych bi­
tew... Demokrata, w którego żyłach
bije puls jego narodu... Znawca pra­
wa... Teoretyk jurysdykcji...” I o-

czywiście „humanista”!... Przeczytał
pan? No i co? Pytam więc co ma

zrobić ten- biedny wyborca, gdy
przyjdzie mu wybierać między ty­
mi dwoma bałwanami? Nie mogli­
by oni choć troszkę pofantazjować?'

— Kto „oni”? — ostrożnie zapy­
tał prezydent.

— No ci, którzy pociągają za ni­
tki!

— Jeśli ja byłbym prezydentem
— powiedział prezydent uroczyście,
ale w tym momencie kelner popro­
sił Freda do telefonu.

— Proszę zaczekać jedną minut­
kę, mister Bum. Bardzo bym chciał
usłyszeć co by pan zrobił będąc pre­
zydentem — powiedział Chester i
wstał od stolika.

„Kto by to mógł być? — myślał
idąc do kabiny. — Według wszel-

STARY CZŁOWIEK
W BOGATYM SWIECIE

nych chorobami nabyty­
mi w wyniku bezkompro­
misowej walki o byt Dziś

chcemy rozszerzyć ten

temat, a zarazem dać

odpowiedź na niektóre

pytania zawarte w li­
stach.

W Stanach Zjednoczonych-
nie ma powszechnego, usta­
wowego ubiezpieczenia cho­
rych. Tylko w czterech sta­
nach USA pracownicy sek­
tora prywatnego mają pra­
wo do otrzymania wyna­
grodzenia w wypadku cho­
roby, ale i tam wyklucza
się z tego przywileju robot­
ników rolnych i pracowni­
ków zatrudnionych w ma­
łych zakładach. Liczne fir­
my opłacają polisy grupo­
wego ubezpieczenia, które
pokrywają tylko część ko­
sztów leczenia.

Trzy czwarte obywateli
USA ubezpieczonych jest w

prywatnych kasach cho­
rych. Jednakże świadczenia
ich są bardzo wycinkowe.
W 1968 roku 102 milionom
ludzi polisa ubezpieczenio-

kiego prawdopodobieństwa któryś z

kolegów znających moje dwa se­
krety: brak pieniędzy i kredyt we

„Wskazującym palcu”. Żeby tylko
prezydent nie uciekł kiedy będę
rozmawiał.”

Podniósł słuchawkę.
— Halo! Słucham, Chester.
— Cześć, stary! — rozległ się zna­

jomy głos.
28. MINISTER

WYKRYWA SPISEK

limuzyny zatrzymały się
jednocześnie. przed wspa-
gmachem Domu Władzy.

Dwie
prawie
nialym
Pierwszy wysiadł generał Doron i

stojąc na baczność oczekiwał na

ukazanie się pasażera drugiego sa­
mochodu. Wreszcie drzwiczki otwo­
rzyły się i wygramolił Się z nich
z pewnym trudem minister spraw
wewnętrznych, Eryk Wonnel. Dy­
sząc, sapiąc i ocierając pot z czo­
ła przyczłapał do Dórona.

— Uff, drogi generale!... Jeszcze
do tej ppry nie mogę przyjść do
siebie po pańskim telefonie. Niech

pan opowiada!
— Wszystko, co

wie powiedziałem
fon.

Wonnel smutno
— Zgodzi się pan chyba ze mną,

generale, że to jednak wygląda na

bzdurę.
— Byłbym bardzo zadowolony,

gdyby tak było w istocie.

wiem w tej spra-
panu przez tele-

pokiwał głową.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ANTONI ŚLUSARCZYK r

karski dotychczas nie doz­
nał".

Pewien chirurg z Point
Pleasant nawoływał nawet

lekarzy do strajku, twier­
dząc, że jeśli plan zostanie
wprowadzony w życie, łóż­
ka szpitalne „zapełnią się
starymi leniuchami", któ­
rych trzeba będzie obsługi­
wać.

Dopiero w 1965 roku do­
szło do uchwalenia u-

siawy, lecz wprowa­
dzona forma pomocy dla e-

merytów pozostawia jeszcze
dużo do życzenia. Ubezpie­
czenie opłaca część kosztów
leczenia klinicznego, nie po­
krywa jednak rachunków
od dentysty, należności za

okulary, czy za leki. Po­
krywa jedynie połowę
kosztów leczenia emeryto­
wanego Amerykanina. Sy­
tuacja jest tym cięższa, że
wielu spośród nich pobiera
głodową rentę — poniżej 103
dolarów, że około 7 min.
rencistów żyje w USA w

zastraszającej biedzie.

Inflacja
nie tylko
1966 roku
wzrosły w

proc., u lekarza o 45 proc,
a u dentysty o 34 proc.
Przeciętna stawka szpital­
nego leczenia wynosi dziś
67 dolarów dziennie, ale w

związku ze stale wzrastają­
cymi kosztami, za dwa- la­
ta osiągnie prawdopodobnie
około 100 dolarów dziennie.
Kto wówczas będzie mógł
sobie pozwolić na leczenie?
— pytają przeciętni Ame­
rykanie. ,.

Wskutek dużych wydat­
ków na lekarzy, rencistom
amerykańskim pozostaje na

życie znacznie mniej, ani­
żeli rencistom innych kra­
jów. Dodajmy, że szpitale
w dużej mierze posiadają
autonomię, ich kontrola
jest prawie niemożliwa, co

przyczynia się do rozrzut­
ności i niedbałości. Admini­
strowanie i finansowanie
programu Medicar (dla sta­
rych) i Midicaid (dla pobie­
rających zapomogi) znajdu­
je się w rękach 175 urzę­
dów stanowych i niezliczo­
nych ośrodków lokalnych.

W 1968 roku 794 lekarzy i
595 dentystów zainkasowa-
ło po 50 tys. dolarów z pro­
gramu Medicar — Midicaid
— programu pomocy dla
biednych, który stał się in­
tratnym źródłem dochodu
dla przedsiębiorczych leka­
rzy. Komisja senatu stwier­
dziła. że w niektórych szpi­
talach zarabiają oni po 100
tys. dolarów rocznie za

kilka godzin pracy dziennie.
„Chorzy, inwalidzi i ernery-

zresztą gnębi
emerytów. Od

koszty leczenia
szpitalu o 122

czarnych dzieci wynosiła 25
proc.

Za to w niektórych za­
możnych okręgach między
Nowym Jorkiem i San
Francisco istnieje nadwyż­
ka lekarzy. Np. w Waszyn­
gtońskim Hospital Centre
bogaci rozpieszczeni chorzy
mogą wybierać między luk­
susowym apartamentem w

kolorze niebieskim albo zie­
lonym, jeść potrawy z ta­
lerzy bogato ozdobionych,
pić z kryształowych szkla­
nek. Dla terapii raka znaj­
duje się na obszarze tego
miasta 10 bomb kobalto­
wych, choć według opinii
fachowców w zupełności
wystarczyłoby pięć apara­
tów.

Owe super — usługi przezna­
czone są dla nielicznych. Nato­
miast szerokie masy znajdują
ledwie wystarczającą opiekę,
za którą drogo płacą. Koszty
leczenia w USA wzrosły pra­
wie dwukrotnie szybciej od
kosztów utrzymania. Dla milio­
nów ludzi choroba oznacza ka­
tastrofę finansową.

Zawrotne' ceny usług le­
karskich i medykamentów
oraz zanik etyki lekarskiej
przerażają amerykańskiego
pacjenta. Może on co praw­
da przeczytać w poczekal­
niach piękne hasła i arty­
kuły o postępie medycyny,
ale nie jest szybko i skute­
cznie leczony, jeśli nie ma

pieniędzy.

Zrzeszenie lekarzy, zwal­
cza każdą innowację.
Ponad 1200 prywatnych ;

ubezpieczalni stanowi silną
opozycję przeciwko upań-

. stwowieniu kas chorych.
Koalicja postępowych leka­
rzy, związki zawodowe,
przywódcy Murzynów i li­
berałów domagają się za­
pewnienia lepszej opieki
niezamożnym chorym.

Sprawa powszechnego u-

bezpieczenia może okazać
się przy wyborach w 1972
roku dominującym tema­
tem wewnątrzpolitycznym.

Amerykanie chełpili się
zawsze, ze potrafią poradzić
sobie z przestępcami i czar­
nymi rewolucjonistami —

ale przed jedną groźbą nie
potrafią się obronić —

przed inflacją. Szybciej
niż kiedykolwiek w minio­
nych 20 latach wzrastają w

USA ceny. Około 4,6 min.
Amerykanów jest dziś be2
pracy, (o 2 min. więcej, niż
w momencie objęcia wła­
dzy przez Nixona). Wzrost
cen i podatków niweczy
marzenia o spokojnej sta­
rości. Przeciętny
ńin, który przez
walczył o każdy
się dziś bardzo
ale najwięcej
choroby.

Ameryka-
cale życie

dolar, lęka
podatków,

obawia się

T*
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Akcja zima

W dniu 9 listopada powołany został w naszym mieście
specjalny zespół koordynujący wszelkie poczynania w te­
gorocznej akcji zimowej, nad którym nadzór sprawuje
zastępca przewodniczącego Prezydium RN m. Krakowa
dr Jan Skiba. W skład zespołu wchodzą wszystkie zain­
teresowane przedsiębiorstwa i instytucje jak np. MPO,
MPK. DZBM-y i In.

Wspólnie opracowano pro­
gram walki z zimą, wyznacza­
jąc dzień gotowości na

21 grudnia, od tego terminu
dokonuje się i dokonywać się

w

Mała kronika
• Filharmonia: godz. 19.30 —

Koncert symf. w wyk. Ork. PFK

pod dyr. J. Katlewicza, soliści:
H. Czerny-Stefańska, E. Stefań-

ska-Łukowicz, L. Stefański, J. Łu­
kowica.

• DKD1M (Grunwaldzka 5):
godz. 11 — Konkurs malarski z

nagrodami dla kl. III—VII — godz.
15 — Zabawy, tańce, konkursy
dla kl. IV-VI.

•DK HiL: Ognisko Dziec.:

godz. 12 — Bajki dla najmłod­
szych. — godz. 17 — Gry 1 zaba­
wy przy choince.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
10.30 1 13.30 — Impreza noworocz­
na dla uczestn. MDK. W progr.
„Tomcio Paluszek” — godz. 18 —

Karnawałowy bal dla uczn. szk.
średn.

• DKDiM (Czackiego): godz. 17
— Zegnamy stary rok — wieczo­
rek tan. dla ml. od kl. VII.

• Bal Sylwestrowy
Pałacu pod Baranami organizuje
Rada Zakładowa przy KDK (Ry­
nek Gł. 27) — zaproszenia do na­
bycia codziennie w

(pokój nr 37).
• Teatr Muzyczny

1970 sylwestrowym
nlem „Wesołej wdówki", które od­
będzie się o godz. 18.

w salach

godz. 10—17.

zsmyka rok

przedstawie-

będzie systematycznej kontro­
li sprzętu, stale zabezpieczona
będzie odpowiednia kadra
uiacowników tak,- aby w każ­
dej chwili można było natych­
miast przystąpić do akcji zi­
mowej.

Tym razem pierwszy atak
k<óry nastąpił w nocy z 23 na

24 grudnia, nas nie zaskoczył.
Do pracy przystąpiło 14 płu­
gów odśnieżnych, oczyszczając
głównie wszystkie drogi prze­
lotowe. W okresie świąt na

skutek dalszych opadów MPO
prowadziło nadal odśnieżanie
ulic i chodników. Wywożenie
nagromadzonego śniegu roz­
poczęto 28 grudnia. Również
MPK oczyszczało szyny tram­
wajowe i skrzyżowania przy
pomocy własnych ekip. Dzię­
ki energicznemu działaniu nie-
było zakłóceń w komunikacji,
ale pamiętajmy, że był to o-

kres świąt, okres znacznie
zmniejszonego ruchu na dro­
gach.

Kraków jest bardzo słabo
zaopatrzony w sprzęt do wal­
ki z zimą. Dość powiedzieć, iż
starczyłoby go zaledwie dla
pełnego zaspokojenia potrzeb
jednej dzielnicy. Cóż znaczą
22 pługi odśnieżne na prawię
COO-tysięczne miasto? Zamó­
wiono co prawda 20 nowych
pługów; 6 z nich otrzymamy
rajprawdopodobniej w przy-

szłym tygodniu, ale reszta mo­
że dotrzeć do Krakowa do­
piero za parę miesięcy, kiedy
będzie już po zimie. Trzeba
.powiedzieć, że nie wszędzie
jest tak źle. Np. w Warszawie

Sprzętu jest kilka razy wię­
cej niż u nas. Pamiętajmy, źę
bez odpowiedniej ilości sprzę­
tu, w miarę najnowocześniej­
szego, nie ma mowy o praw­
dziwej walce z zimą, która
wciąż z nami wygrywa, zada­
jąc duże straty.

. Ponieważ tak miejskie jak
i dzielnicowe przedsiębiorstwa
fiie będą w stanie usunąć i

wywieźć śniegu ze wszystkich
dróg, z konieczności zabezpie­
czy się głównie najważniejsze
trasy komunikacyjne, wąskie,
a jakże ruchliwe ulice Starego
Miasta.

Przebieg walki z zimą w

znacznym stopniu będzie za­
leżał- od postawy dozorców,
którzy muszą bezzwłocznie po
opadach śniegu przystępować
fi o jego usuwania sprzed do­
mów. W krytycznych momen­
tach wiele zależeć będzie tak­
że od czynów społecznych
wszystkich mieszkańców mia­
sta, którzy powinni wtedy
szerokim frontem włączyć się
do akcji odśnieżania. O posta­
wę społeczną można być ra­
czej spokojnym, gorzej nato­
miast z postaiyą różnych
przedsiębiorstw i instytucji,,
które z reguły nie oczyszczają
"hodników i ulic wokół swo­
ich zakładów i biurowców.

Nowością w Krakowie jest
utworzenie 60-osobowej bry­
gady, k,’jra zajmie się jedynie
oczyszczaniem i jednocześnie
pielęgnowaniem Plant, par­
ków itp. (1)

?:■«T!
*

z dnia na dzień zmienia się pejzaż osiedla Dąbie; wyrastają tu

nowe bloki... Fot. W. Klag

Kraków bogatszy
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Kończący się rok 1970 przyniósł naszemu miastu szereg po­
ważnych inwestycji komunalnych — nowych sklepów, punk­
tów usługowych, wyremontowanych ulic. W wielu przedsię­
wzięciach tego typu mieszkańcy Krakowa brali udział realizu­
jąc czyny społeczne.

PRZETARGI

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego
W Trzyciążu — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód dostawczy „war­
szawa” 201-P, nr podwozia 04609, nr silnika 53097,

Cena wywoławcza wynosi 20.535 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania

się niniejszego ogłoszenia, o godz. 10, w biurze POM.

Wadium, w wysokości
należy wpłacić w kasie

godziny 10.

Pojazd można oglądać
dziel i świąt, w godzinach od 8 do 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-U374

10 proc, ceny wywoławczej,
POM w dniu przetargu, do

codziennie, z wyjątkiem nle-

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Krako.

wie, ul. Mazowiecka 31 ■— ogłasza, te W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda zbęd­
ne maszyny i sprzęt budowlany — jak: betoniarki
150 1, betoniarki 400 1, aparaty malarskie, kotły do

bitumu, piły tarczowe, pompy przeponowe, pompy
do zapraw, rusztowania rurowe, silosy do cementu,
zacieraczki do tynków, przenośniki taśmowe.

Środki przeznaczone do sprzedaży oraz Ich wykaz,
oglądać można w Bazie Sprzętu i Transportu w Kra-
kowie-Plaszowie ul. Stalowa (V Baza KPB), codzien­
nie w godzinach od 8 do 12.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 stycznia 1971 r.,

o godzinie 8, w Bazie Sprzętu 1 Transportu w Kra-

kowie-Płaszowie, ul. Stalowa (V Baza KPB).
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze, oraz jednostki gospodarki
nieuspołecznionej.

Oferenci spośród jednostek nieuspołecznionych
obowiązani są wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa —

Kraków, ul. Mazowiecka 31 (VIII piętro), wadium

przetargowe w wysokości 10 proc, kwoty oferowa­
nej, łącznie ze złożeniem oferty.

Oferty, z podaniem maszyn i urządzeń, które ofe­
rent zamierza zakupić oraz oferowanych cen, z na­
pisem „przetarg”, należy składać w siedzibie Przed­
siębiorstwa, w Krakowie, ul. Mazowiecka 31, pokój
nr 10, (parter) w terminie do dnia 8 I 1971 r.

Malarstwo młodych
w «Nowym Żaczku»

uczeń prof. S.

Wydziału Sztuk

Kołodzieja, po-

Co miesiąc, w klubie studenckim
UJ „Nowy Żaczek”, organizuje
się wystawy, na których przedsta­
wiają swoją twórczość młodzi ar­
tyści środowiska krakowskiego.
Aktualnie jedenaście swoich obra­
zów prezentuje Andrzej Kołodziej,
26-leijii malarz,
Borysowskiego z

Pięknych UT.
Malarstwo A.

siadające już cechy ciekawego, in­
dywidualnego stylu, jest wyrazem
swoistych poszukiwań artystycz­
nych 1 treściowych. Świat przed­
stawiany przez młodego artystę
nie ma swojego modelu w rzeczy­
wistości — jest raczej symbolem 1

syntezą przemyśleń ogólnych, fi­
lozoficznych. Barwa i charaktery­
styczna struktura elementów pej­
zażowych są podporządkowane
plastycznej metaforze.

Nie Jest to jeszcze malarstwo w

pełni dojrzałe, ale na pewno cie­
kawe i zmuszające odbiorcę do

przemyśleń, (hc)

Pracownicy MPK przez całą
dobę oczyszczają zwrotnice

tramwajowe.

16 więcej. Każda izba mieszkalna
w tym bilansie jest ważna i dla­
tego również i ten fakt napawa
nas uzasadnioną satysfakcją.

Oby tak dalej. Oby przyszły
rok przyniósł krakowianom jesz­
cze więcej bardziej przestron­
nych 1 wyposażonych w jeszcze
lepsze urządzenia mieszkań.

(Olg. Jędrz.)

A.

Fot. w. Klag

T ■A

Nowinki komunikacyjne
Zgodnie z programem moderni­

zacji 1 usprawniania usług świad­
czonych przez MPK wszystkie wo­
zy tramwajowe linii 22 zostały
wyposażone w automaty typu
„Krab” do sprzedaży biletów. Do
końca br. automaty te zainstalo­
wane zostaną
oraz 15.

w wozach iinil 5

*

w kioskach „Ru­
sią „Informator

Już wkrótce
chu” znajdzie
MPK na rok 1971” wraz z nowym
rozkładem jazdy.

*

Również w najbliższym czasie

zwiększy się ilość wozów obsłu­
gujących linie 106, 238, 211.

*

Z dniem 1 stycznia 1971 r. zo­
stanie wydłużona dotychczasowa
trasa linii autobusu 132 bis.

Autobusy tej linii kursujące do­
tychczas od Kombinatu do Mi­
strzejowic, dojeżdżać będą aż do

Olszy II. Dzięki temu usprawni
się połączenie z Krakowem, bo­
wiem pasażerowie linii 132 bis,
mają z Olszy połączenie autobu­
sami linii 113, 124, 128 w kierun­
ku centrum Krakowa. Równo-

W Krakowskim Towarzystwie
Fotograficznym odbędzie się dziś

spotkanie, poświęcone omówieniu

osiągnięć artystycznych członków
KTF.

Przedyskutowany zostanie rów­
nież plan zamierzeń i projekto­
wanych
działalności

ryzacyjnej
wieczoru

zwycięzcy
tują swoje

Początek

wystaw oraz program
klubowej 1 popula-

w r. 1971, W czasie

niektórzy laureaci —

konkursów zaprezen-

nagrodzone prace,
spotkania o godz. 19.

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków —

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

cniu 2 stycznia, od godz. 5 .30 do
17 przy ul. Okrzei, Światowida,
Kowalskiej, Krochmalnlki. Zdu­
nów, Dekarzy, Zaborze, Miłej. Le­
wińskiego, Żywieckiej, Jagodowej,
Kepnej, Szpilkowej, Tarninowej,
Goryczkowej, Kościuszkowców,
Tęczowej, Na Zrębie. Chłodnej,
Buczka, Niecałej, Gajowej, Mi-

cińsklego, Zakopiańskiej 59, 67, 69,
71.

Bliższych informacji udziela Re.

jen Energetyczny nr 3 Podgórze,
tel. 653-85.

cześnje linia 132 bis

cej wozów.
otrzyma wię-

♦
Z Nowym Rokiem

korekcie trasa linii
ul. Bulwarową do Al. Lenina 1

dalej do Kombinatu, autobus 136

skierowany zostanie ul. Łebskiego
następnie ul. Struga do al. Leni­
na, a następnie po dotychczaso­
wej trasie. Przy narożniku ul.

Struga i al. Lenina : pasażerowie
mają połączenie z autobusem i

tramwajami w kierunku Krako­
wa. W związku z tą zmianą u-

legnle likwidacji linia 136 bis z

pl. Centralnego, przez ul. Maku­
szyńskiego do Mistrzejowic.

*

Celem poprawy komunikacji na

os. Azory przewiduje się połą­
czenie linii 130 i 116 w jedną li­
nię, która prowadzić będzie ul.

Wrocławską do Nowego Kleparza
a następnie do pl. Biskupiego.

ulegnie także
136. Zamiast

w Krakowie

wybudowanie
izb mieszkal-
roku przyno-
plan ten zo-

v

ś

KORZYSTAJ

Z INFORMACJI

O USŁUGACH

udzielanych przez

S
8

8V

„kanałową”, o grubości 4 mm do 8 mm (może
być odpadowa) - KUPIĄ pilnie w ilości 3—5 ton

SPÓŁDZIELCZE 'ZAKŁADY SPOŻYWCZE
„FKUCTONA”

W TARNOWIE, ul. FRANCISZKAŃSKA *.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Przewo­
zów i spedycji — w Krakowie, ul. Cystersów U -e

zatrudni natychmiast;
26 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 1 I i II lUę

tegorią prawa jazdy,
4 POMOCNIKÓW KIEROWCY z III kat. prawa jaa-

dy, nową, do przeszkolenia w Oddziale (uzyskanią
wkładki),

U ŁADOWACZY do za- i wyładunku wagonów kos .

lejowych,
7 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
5 PALACZY centralnego ogrzewania.
Zgłoszenia osobiste kandydatów w celu omówtenlą

warunków płacy i pracy w Dziale Spraw Osobowych,
parter, pokój nr 4, od godziny 7 do 14.

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Tarnowie, pl.
Sobieskiego 5 — zatrudni natychmast GŁÓWNEGO
INŻYNIERA d. S. GEODEZJI Orz GŁÓWNEGO ME­
CHANIKA. Dla obydwu stanowisk wymagane wy­
kształcenie wyższe i 7 lat praktyki lub średnie 1 10
lat praktyki, oraz uprawnienia. — Wynagrodzeni^
zasadnicze do uzgodnienia plus premia kwartalna.

Kombinat Górniczo-Hutniczy „Orzeł Biały” w Brze­
zinach Śląskich, uL 3 Maja 23, pow. Tarnowskie

Góry — zatrudni natychmiast 5 TECHNIKÓW ME*

CHANICZNEJ PRZERÓBKI RUD.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracj
pracowników górnictwa rud.

Kombinat posiada hotel robotniczy. — Po okresie

próbnym istnieje możliwość uzyskania mieszkania

spółdzielczego lub zakładowego.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobo*

wych 1 Szkolenia Kombinatu, telefon 87-20-61 do 64*
wewn. 236, codziennie w godzinach od 7 do 1S.

Nauka

igi
u

KURSY
OBSŁUGI

i KONSERWACJI
DŹWIGÓW, SUWNIC;

WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH,

AUTOKLAWÓW
i ELEKTROWC1ĄG0W,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego*

Wpisy: )
Kraków, ul. Dietla M,

w godzinach od 8 do

Sprzedaż

Ważne są jednak w owych pod­
sumowaniach rocznych wszystkie
te podstawowe przedsięwzięcia
budowlane, które w sposób rady­
kalny, widoczny zmieniają wa­
runki mieszkaniowe rosnącego,
rozwijającego się miasta. A do
takich przedsięwzięć należy plan
budownictwa mieszkaniowego na

rok 1970. Jak został on zrealizo­
wany, jakie będą osiągnięcia ro­
ku 1970, który już jutro „kończy
swój bieg”?

Jak informuje nas Zarząd In­
westycji Miejskich
plan przewidywał
w roku 1970 15.200

nych. Ostatnie dni

szą dobrą nowinę:
stał wykonany w 103,1 proc., to

znaczy Kraków wzbogacił się o

15.600 izb mieszkalnych.
Spośród owej niemałej liczby

izb mieszkalnych, wzniesionych w

roku 1970 w Krakowie, najwięk­
szą część zbudowały spółdzielnie
mieszkaniowe. Planowały one

budowę 12.334 izb — wzniesiono
12.767 izb czyli plan wykonały w

103,5 proc, z budownictwa Rady
Narodowej m. Krakowa gród pod­
wawelski otrzymał 1.832 izby, a z

resortowego budownictwa pań­
stwowego 941 izb, co oznacza wy­
konanie planu w 102,8 proc.

Plan przewidywał również, że

w kończącym się roku obiekty
mieszkalne wbudowane w gma­
chy użyteczności publicznej obej­
mą 130 izb — wybudowano ich o

A

$

OŚRODEK INFROMACJI

USŁUGOWEJ WZSP PHiS

Kraków,
go 27,
565-88.

ul. Solskie,
tel. 228-55,

DZIŚ informacjaspecjalna
o usługach w „ECHU

KRAKOWA*.

Uwagi i wnioski o tej for­
mie informacji prosimy
zgłaszać pod adresem ośro.
dka Informacji Usługowej.

„Walet karowy1u

3

ś Dodatkowy
8

Rezerwacji

PUDLE królewskie, sprze­
dam. Kiaput, Chrzanów,
Koniewa 4, tel. 25-56.

Sukces krakowskich

modelarzy
Międzynarodowa Organiza­

cja Modelarstwa Okrętowego
NAVIGA w roku bieżącym
Zorganizowała VII z kolei eu­
ropejski konkurs. Tym razem

miejscem konkursu był Me­
diolan. Wystawa odbywała się
w zabytkowych salach Naro­
dowego. Muzeum Nauki i Te­
chniki im. Leonarda da Vinci,
a współorganizatorem konkur­
su była włoska organizacja
modelarska Navimodel.

Wśród 400 modeli nadesła­
nych na konkurs znalazło się
14 polskich. I tym razem ich
autorzy, zaliczani przecież od
lat do europejskiej czołówki
odnieśli duży sukces zdobywa­
jąc łącznie 6 medali: 2
4 srebrne.

4 medale przypadły
kom modelarni Ligi
Kraju w Krakowie. Złote zdo­
byli J. Dębowski — za model
klipra herbacianego „Cutty
Sark” wykonanego w skali I scenach o godz. 19,15.

1:600 i A. Zając za taki sam

model, lecz wykonany w. skali
1:2000. J. Dębowski otrzymał
też 2 srebrne medale za kara-
welę „Santa Maria” oraz ga­
leon „Wodnik”.

to tytuł filmu, który będzie
wyświetlany w czasie imprezy
sylwestrowej w kinach „Wolność”
i „Uciecha”. Jest to film krymi­
nalny, potraktowany z „przymru­
żeniem oka”, a więc zabawa —

zapewniona. „Sylwester w ki­
nach”, to najtańsza impreza na

pożegnanie roku. Bilety nabyć
można w przedsprzedaży „Filmo­
technika”, w Krakowie, ul. Po­
selska 13, józefitów 8 i al. Leni­
na w Nowej Hucie

złote i

czion-
Obrony

fCOGOZIE,
IKIEDY?

Sroda

STEFAN BATO
Umowy odjazd z Gdyni
marca 1971 r. do NOWEGO JORKU.

dokonują:
POLSKIE LINIE OCEANICZNE

w Gdyni, ul. 10 Lutego 24

i Oddział PLO w Warszawie, al. Jerozolimskie 44.

Właściciele domów mieszkalnych
i Administratorzy!

1

NASIONA pomidorów ar-

geniyńskich „de Barao“»
3 m wysokich, wydajność
40 kg z krzaka, przesyła,
za zaliczeniem pocztowym
(20 zł porcja) hodowca -»

Stanisław Polak, Stary
Węgliniec, pow. Zgorze­
lec. A-3U

Lokale

ZAMIENIĘ mieszkania —

49 m>, we Wrocławiu na

mieszkanie w Krakowie,
NOwej Hucie, Tarnowla
lub okolice. Edward Wró­
blewski. Wrocław, ul. Mór
siężna 20 m. 6.

Nieruchomości

TANIO sprzedam gospo­
darstwo rolne 2,40 ba -*

budynki — pod Tarnoę
wera. Oferty 40056 „Pra­
sa” Tarnów, Krakowska
12.

Zmiana repertuaru
w „Starym Teatrze

Z powodu choroby jednej z wy­
konawczyń przedstawienia sztuki
M. Rymkiewicza pt.: „Król Mię­
sopust” w dniach 30, 31. XII . i 1.
I. 1S71 r. na scenie Teatru .Stare­
go nie odbędą się. W dniach tych
grana będzie sztuka Stefana Ze»

-emskiego pt. „Uciekła mi prze­
pióreczka”.

W dniach 31. XII. 70 i 1. I. ’971
r. na scenie Teatru Kameralne­
go zamiast komedii

Cwojdzińskiego pt.:
grana będzie sztuka E. Maneta pt.
„Mniszki”.

Początek przedstawień na obu

Antoniego
.Hipnoza”,

Zbliża się okres zimowy 1 związany z nim obowiązek ciągłej dba­
łości o utrzymanie posesji w stanie nie zagrażającym zdrowiu i ży­
ciu ludzkiemu. Konieczne jest więc usuwanie śniegu i posypywa­
nie piaskiem chodnika i jezdni przed każdym budynkiem, usuwa­
nie sopli z dachu itp. Jest to oczywiście obowiązkiem każdego wła­
ściciela albo administratora domu, usankcjonowany odpowiednimi
przepisami. Nie zawsze jednak można z niego należycie się wy­
wiązać. Ostatnia zima dala tego przykłady: długotrwałe opady,
zmienna aura, nie pozwalały niejednokrotnie utrzymać posesji
w należytym stanie, w konsekwencji czego zdarzały się, i to nie
rzadko, wypadki złamań kończyn łub innych, nieraz bardzo cięż­
kich obrażeń przechodniów. W takich wypadkach właściciel do­
mu, w myśl obowiązujących przepisów prawnych, zobowiązany
jest wypłacić poszkodowanemu odpowiednie odszkodowanie (art.
415 kodeksu cywilnego). Konieczność wypłacenia wysokiego i da­
jącego się przewidzieć odszkodowania, jest z reguły dotkliwą strar

tą dla właściciela domu.

Zabezpieczeniem przed tego rodzaju nieprzewidzianymi stratami
jest zawarcie w Państwowym Zakiadzie Ubezpieczeń ubezpieczenia
odpowiedzialności cywilnej z tytułu posiadania domu mieszkalne­
go. VV razie zawarcia takiego
nia odszkodowania za szkody,
pieczenia, przejmuje na siebie

Bliższe informacje można
w każdym Inspektoracie Powiatowym (Miejskim) PZU lub za po­
średnictwem upoważnionego agenta PZU.

ubezpieczenia obowiązek wypłace-
jakie wydarzą się w okresie ubez-
PZU.

uzyskać i ubezpieczenie zawrzeć

GOSPODARSTWO rolną
9 ha sprzedam tanio, pil­
nie. Józef Andrzejewski
Gronówko. poczta Grono­
wo, pow. Nowy Tomyśh
wojew. poznańskie.

DOM drewniany, nowy
ora2 1,20 ha gruntu — W
Lichwinie, pow. , Tarnów,
sprzedam. Zofia Iwanlee*
Lich win - Brzezie, poczta
Siedliska Tuchowskie.

Zguby

ZIĘBA Józef. Jeleń. Wy­
zwolenia 247, zgubił prze­
pustkę stalą nr 8331, wy­
daną przez Kopalnią
„Sobieski”.

PIECHA Andrzej, zam.

Oświęcim, Mickiewicza ta

zgubił bilet wolnej jaz­
dy. wydany przez MPK
w Oświęcimiu.
ZWOLENIE Julian, Pa­
szyn 136. pow. Nowy Sąca
— zgubił legitymację au­
tobusową nr 009279, wy­
daną przez MPK Nowy
Sącz. S-42061

u£l

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane - 19.15. STARY (Jagielloń­
ska 1): Żeromski — Uciekła mi

przepióreczka — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Krend-

lesberg- Zadanie — 13:15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Kru-
młowski: Królowa Przedmijwścia —

19.15. LUDOWY (Os. Teatralne 34):
Bogusławski: Krakowiacy i góra­
le - 19.15, OPERETKA (Lubicz 19. MELODIA: Milion lat przed
48): Wesoła wdówka — 19.15, GRO- riaszą erą (ang., 14 lai) — 15.45, 18,
TESKA (Skarbowa 2): Zaborow- 20.15. MIKRO: Kalejdoskop (ang.,
ski: Tomcio Paluszek (zamkn-.j —

10.30, 13.20. Teatr „EREF 66” (Wol-
nica 1) — R. Filipski: Timeo Da-
naus — godz. 20.30.

30
GRUDNIA

Seweryna

ZWIĄZKOWIEC: Dziura w ziemi

(poi., 14 lat) - 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Bitwa nad Ne-

retwą — 16, 19.15. ŚWIT M.

Miejsce dla jednego (poi.,
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID
LA: Wielki wyścig (USA,
— 12. Powodzenia Charlie

lat) — 15.45, 18, 20.15. SFINKS: Je-
. zioro Starej Sowy (NRD, 11 lat) —

16, 18, 20.
PROKOCIM — ZZK: Dama z

tramwaju (czes., 14 lat) — 18.
ZIELONKI — Krakowianka: Ma­

ły zbieg.
WIELICZKA

nić.
SKAWINA — Junak: Zemsta

hajduków. Hutnik: Brat doktora
Homera.

ZOp (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALA:
16 lat)

D.
11 lat)
(fr., 14

SA-

5: (9—17). FRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). PRYZMAT

(Łobzowska 3):
Piesowockiego (11—22).
PIESKOWEJ SKALE
SALON WYSTAWOWY (N. Hutą):
kiermasz art. nowohuckich. DWO­
REK MATEJKI (Krzesła wice).

wyst. prac. L.
MUZ. w

(10—16.30).

pierwszy na antenie. 24.00 Wlad.

0.05—-3 .00 Pr. z Wrocławia.
Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)

16.05 Kolorowe gitary. 16.40 U-

twoiy kameralne.

PROGRAM I

PROGRAM II

Górnik: Wątła

Tu

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Bajki — 14.45; O dwóch
takich co ukradli księżyc (poi., 9

lat) — 16, 18. SZTUKA: Źródło
(szwedz., 18 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.

TĘCZA: Brylantowa ręka (radź.,
’

14 lat) - 17, 19. UCIECHA: Pogoń
za Adamem (poi., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Ga-
nwn (f..14lat)—17,19.WAN­
DA: Inwazja potworów (jap., 11

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18. 20.15,
WARSZAWA: Piękność dnia (fr.,
18 lat) - 15.45, 18. 20.15. WIEDZA:
PKF. Września jest w Wielkopol-
śce. Słowo o ziemi naszej — Ta­
try. Islandia — 18. WISŁA: Fanto-
mas (fr., 12 lat) — 11, 16 — Ange-

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
NEUROLOGICZNY:

LARYNGOLOGICZNY; Kopernika
23, OKULISTYCZNY:

38, CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka
35, PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37

Kobierzyn,

Kopernika

APOLLO: Dziewczyna z pistole­
tem (wł., 16 lat) — 10, 12.30. Bitwa
o Anglię (ang., 14 lat) — 15.30, 18,
20.30. CHEMIK: Zbyszek (poi.', 16

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA: An­
gelika i sułtan .(fr., 16 lat) — 15.30. .

KIJÓW: Spartakus cz. I i II (USA, lika wśród piratów (fr., 16 lat) —

16 lat) — 11, 15 30, 19.15. KULTURA: 18. Operacja Belgrad (jug., 14 lat)
Kobieta i mężczyzna (fr., 16 lat) —

_ is, 20. WOLNOŚĆ: Shalako
18, 20.15. MASKOTKA: Czarny mu- (ahg., 14 lat) — 13, 15.30, 18, 20.15.

stang (USA, 11 lat) — 15.30, 17.30; WRZOś: Czarownice (wł., 16 lat)
Tajemniczy mnich (radź., 14 lat) — — 15.30, 18, 20.15. ZUCH: niecz.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE: (10—15)., SZOŁAYSKICH: pl.
Szczep, 9 (10—15).. DOM MATEJKI:
Floriańska 41 —

GMACH (al. 3 Maja 1):
HISTORYCZNE: Jana 12:
kultura Krakowa (11—18).
na 21: Dzieje teatru krak. (9—15).
Franciszkańska 4: Szopki (9—16).
MUZ, MŁ. POLSKI: Tetmajera
108 (11—14). PAŁAC SZTUKI: (pl.
Szczep. 4): Malaistwo Z. Radnic-

kiego (10—17), PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): Szlakiem Lenina

(11—18). MUZ. LENINA: Topolowa

(10—15). NOWY

(12—IB).
Dzieje i

Szpital-

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Nowa Hutą
Podgórze

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 206-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

Szczepańska 1, Pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzierżyń­
skiego 3Sb (tlen), Prokocim — Ko­
lejowa, os. Wieczyste, N. Huta;
os. Kazimierzowskie (tlen).

7.50 Gimn. 8.00 Wiad. 8.05
Red. Społ. 8 .10 Muz. 9.00 Znajomi
z anteny. 9.38 Suity ork. komp.
skand. 10.00 Wiad. 10.05 „Pałac” —

fragm. pow. W. Myśliwskiego. 10.25
Konc. dla dzieci. 10.50 Choroby
weneryczne nadal groźne — pog.
11.00 Muz. klas. 11.25 Koncert roz­
rywkowy. 11 .45

dzynarod. 11.55
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Więcej, lepiej, taniej.
niczy kwadrans. 13.00 Piosenki z

poi. film. 13.20 swojskie mel. 14 .06

Rep. lit. pt. „Niania”. 14.26 „Z
operą przez 4 stulecia”. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
1 chłopców. 15.31) „Wyspa Skar­
bów” — wg pow. R. L . StęYen-
sona. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i O-

mega — mag. 16.30 Popołudnie z

młodością. 18.00 Wiad. 18.05 Kon­
cert życzeń Studia Rytm. 18.50
Muz. 1 aktualn. 19.15 Opinie kon­
sumenta,
ski. 20.00
Sorrento.
Zewsi1
waniu. 21
Koncert Chóru Rózgi. Wrocł. PR .

22.20 Kwadrans dla poważnych.
22.35 Muz. ten. 23.00 Dziennik. 23.10

Korespond. z zagr. 23.15 Po raz

Publicy styka
Kom. o st.

mię-
wód.

12.45 Rol-

19.30 Koncert choplnow-
Dzienntk. 20.25 Wróć do
20.47 Kronika sport. 21 .ro

o wsi. 21 .20 o wycho-
. 30 Kalejd. kult. 22 .00

8.05 Temat dnia. 8.16 Melodie
dzień dobry. 8.30 Wiad. 8 .35 „M
ska przygoda” — rep 8.50 Mini-
recital A. Brasseura. 9 .00 Utwory
komp. baroku. 9.30 Wiad. 9.35
Zielone sygnały. 9-50 'Z różnych

■stron Kraju Rad. 10.10 Gra Zespół
Klal-necistów S. Maciejewskiego.
10.25 „Przystanek w lesie” — zra-

diofonizowane opow. z. Posmysz.
11.01 Muz. 11.25 Utwory J. Brahm­
sa. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12.25 A. Dwo­
rak: 4 legendy z op. 59. 12 .40 Al­
fabet operetki. 13.00 Koncert so­
listów. 13.40 Spotkanie przy pół­
ce z R. Kossobudzką. 14 .00 Wiad.
14.85 S. Rachoń prezentuje I przy­
pomina. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Aram Chaczaturian — kon­
cert skrzypc. 15.40 Muz. chóralna
XX w. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 „Wspomnienia Sylwe­
strowej Nocy”. 17.15 Krakowska
Panorama Muzyczna. 17.55 Kwa­
drans akad. 18.10 Dziennik krak.
18.20 „Sonda” — przegląd ekon. -

spol. 19.00 Echa dnia. 19.15 13 lek­
cja jęz. fr. 19.30 Teatr PR: „Sta­
nisław Wyspiański — studium o

Hamlecie”. 20.20 L. v. Beethooen
— kwartety. 21.05 Muz. rorzywk.
21.30 Fel. lit. 21 .35 Muz. ten, 22.00
Z kraju i ze świata. 22 .27 Kron.

sportowa. 22 .30 Koncert muz. fr.
23.15 Uniw. Radiowy. 23.25 Zatań­
czmy. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

PROGRAM I

9.00 Teleferie. 10.00—10.15 Przer­
wa. 10.15 „Narodźmy Forsyte’a”—
film z s.: „Saga rodu Forsytów”.
11.05—13.00 Przerwa. 13.00 Turniej
czterech skoczni. 15.30—15.55 Przer­
wa. 15.55 Program dnia. 16.06 Pro­
gram tyg. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla
ml. widzów; Program film. 17.15

Magazyn ITP. 17.30 „Sąłledzi” —

rep. 18.00 Obrońcy Stalingradu.
18.30 Tygodnie polskie 1970. 19.00
Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Narodziny Forsy-
te’a” — film z s.: „Saga rodu

Forsytów”. 20.55 Świat. 21 .35 „Trzy
razy muzyka” — grają
PR 1 TV. 22.25 Dziennik,
gram na jutro.

PROGRAM II

v.

orkiestry
22.50 Pro-

19.20 Do-16.15 Program dnia.
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Bia­
ła niedziela” — film. 20.30 „Bada­
cze wulkanów” — film. 20.45 Ra­
tujmy dzieła sztuki z cyklu: Nau­
ka 1 kamera. 21 .15 24 godziny.
21.25 Kino wersji o ryg. Bonheur

Conjugal. 21 .50 Program na czwar­
tek.
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